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Poznan 14 lutego.
(Z życia parlam entarnego — Nowe podatki. — Obdłu 
żony Poznań. — Przeciw wychodżtwa. —j^ a riia w a ?  — 

Koncerty i teatr.)

Mimo, że obie sesye parlamentarne rozpoczę
ły się niezwykle rychło, w Beninie, dotąd po
zytywnych wyników pracy obu Izb mai o. Toczą 
się obrady v/ komisyach i subkoinisyach, zwo
łują się na narady  frakeye, ale do szerokiego 
ogóu żadna wieść donośna nie przenika. Par
lament i Sejm pruski mają przeprowadzić cały 
szereg reform, lecz przedewszystkiem uchwalić 
nowe podatki. Dotąd toczy się walka niezdecy
dowana, kto ma je płacić, a potrzeba licznych, 
bardzo licznych mJionów. To pewna, że wszel
kie projekty pp. Sydowa i Rheinbabena w ko
misyach finansowych nie znalazły łaski więk
szości i stąd w plenarnych obradach odbija się 
jakieś przykre zakłopotanie. Bo jakże n. p. ra
dzić o podwyższeniu pensyi dla urzędników, 
skoro się nie wie, z czego je zapłacić? Że zaś 
od pieniędzy zależne są poniekąd wszystkie re
sorty mmisteryalne, więc wszyscy ministrowie 
zwlekają i czekają, czy przecież zakulisowe 
targi stronnictw i agentów rządowych nie przy
niosą jak iejś podstawy do ostatecznego ułożenia 
budżetów. Stąd idzie, że o pracach lub mowach

Jagusia była zaparta w alkierzu, a kiej wy
rwali drzwi, stałe. przycu'ona do ściany i nie 
broniła się. nie wydała nawet głosu, blada była, 
kiej trup. a w oczacli, szeroko lozwartych, go 
rżało pucure płomię grozy i śn ierci.

Sto rąk wyciągnęło się po mą, sto rąk gio- 
dnymi chciwymi pazarami chyciło ; ąze wszyst- 
k.eh stron, w/rwało, niby kierz, piytko wrośnię
ty w ziemię, i powlekło w Opłotki.

— Związać ją, wyrwie się jeszcze i uciek
nie — rozrządziła wojtowa. <-

Na drodze stał już gotowy wóz, naiożony 
świńskim nawozem po wręby desek i zaprzę
żony we dwie czarne krowy, rzucili ją na gnój 
związaną, n»hy barana, i ruszyli wśród piekiel
nego zamętu, urągliwe wyzwiska, śmiechy i 
przekleństwa posypały się na nią, kiej grad, 
po stokroć zabijający.

Ale pized kościołem cały pochód przysta
nął.

— Trza ją  zewlec do naga i pod kruchtą 
wysiec rózgami! — ki syknęła ^ozłowa.

— Zawdy takie bili pod kościołem! Do 
pierwszej krwi. bierzta ją! wrzeszczały.

Na szczęście brama emętarza byłi zawarta, 
zaś we furtce stojał Jumbroż z proboszczow
ską strzelbą w ręku i, skoro się wstrzymali, 
ryknął z całej piersi,

— Rto się poważy wejść na kościelne, za
strzelę, jak mi Bóg miły. Ubiję, jak psa — 
groził i tak jakoś strasznie patrzał, gotując 
broń, jakby do strzału, że, noniechawszy za
miaru, ruszyli dalej, na topolową.

Zaczęli nawet pospieszać, gdyż burza mogła 
wybuchnąć leda chwila, niebo posępniało coraz 
barzej, wiater bił w topole, iaże się pokładały, 
kurzawa zrywała się z pod nóg, zasypując oczy, 
i stronami hurkotały grzmoty.

— Pogan'aj, PietreK, prędzej — przynaglali, 
rozglądając się niespokojnie po niebie, przy

— Byś zdechła z głodu i piagnienia'
Biły w mą głosy, grudy ziemi, kamienie i 

przygarście piachu, a ana leżała, kiej kłoda, 
zapatrzona ieno w rozkolebane nad sobą drzewa

Spoihmurniało nagle na świede; zaczął pa 
dać deszcz gruby i rzęsisty.

Piotrek z wozem cosik się zamarudzit, żc 
już nie czekając na niego, wracali kupami, a 
jakoś dziwnie cicho, ale gdzieś w połowie dro
gi spotkali Dominikową. szła okrwawiona, w po
targanej odziezy, zaszlochana i z trudem maca
jąc. kijem drogę a gdy pcmiarkowa, kto ją 
wymija, wybuenneła strasznym głosem

— Ażeby was mór! Ażeby was zaraza! Aże 
by was ogień i woda nie szczędziły!

Każdy jeno giowę wtulił w ramiona i ucie
kał zestrachany.

A ona wielkiemi krokami pobiegła na ratu- 
neK Jagusi.

cichli jakoś, szli bezładnie bokami drogi, bo 
środkiem był srogi piasek, ze tylko niekiedy 
co tam któiaś zawziętsza, dopadłszy wozu, ul
żyła se, pokrzykując zaddle:

— Ty Świnio! ty tłumoku! A do sołdatów, 
łajdusie zanowietrzony.

— Używałaś, to nażrej się teraz wstydu, po
smakuj zgryzoty! — darły się nią.

Piotrek, parobek Borynów, któien powoził, bo 
żaden drugi nie chciał, szedł przy wozie, sma
gał krowy, a skoro jeno unatrzył porę, szeptał 
do niej litośnie,

— Już niedaleczko... pomsty za taką krzyw
dę... ścierpcie ino...

Zaś Jagusia w postronkach, na gnoju, zbita 
do krwi, w porwanem odzieniu, pohańbiona na 
w saki, skrzy ważona ponad człowiecze wyrozu
mienie i nieszczęsna ponad wszystko, leżała, 
jakby już nie słysząc, nie czując, co się dzieje 
dokoła tylko żywe łzy nieustanną strugą ciekły 
po jej twarzy posiniaczonej, a niekiedy wznie- 
sła się pierś, niby w tym krzyku skamienia
łym.

— Prędzej, Pietrek, prędzej — wołali coraz 
częściej, rosła w nich bowiem niecierpliwość, 
jakby opamiętanie, że już prawie w dyrdy do
sięgli granicznych kopców' pod samym lasem

Podnieśli deski woza i wraz z gnojem, jak 
to ścierwo obmierzłe, rzucili, jażt ziemia pod 
ni^ jęknęła, padła wznak i nawet się nie po
ruszyła

Dopadła jej wójtowa i, kopnąwszy nogą, za
wrzeszczała:

— A w tócisz do wsi, to cię zaszczujemy psa
mi- — podniesła jakąś grudę, czy kamień i 
grzmotnęła w nią z całej siłv — za krzywdę 
moich dzieci!

— Za wstyd całej wsi! — biła ją druga.
— Bys sczezła na wieki 1
— By cię święta ziemia wyrzuciła!

— Wszyćko musi iść po swojemu, wszyćko 
Trza orać, by siać, trza siać, by zbierać, a co 
jeno przeszkadza, trza wyplenić, kiej chwast— 
mówił w nim jakiś surowy, prawieczny głos, 
jakby tej ziemie i tych ludzkich siedlisk.

Buntował się jeszcze, ale już słuchał coraz 
pokorniej.

— Juści, ze każdy ma prawo bronić się pized 
wilkami, każdy.

Chyciły go jakieś ostatnie żałoście i myśli, 
kiej lute, kąśliwe wichry, owiały go m-ocznym 
tumanem, ponosząc z miejsca.

Porwał się na nogi, naostrzył kosę osełką, 
przeżegnał się, splunął w garśc ie i jął się do 
roboty, waląc pokos za pokosem z taka zapa
miętałością, jaże świstało płytkie istrze kosy 
i pojękiwały ściany syta.

A tymczasem na wsi nastał straszny czas są
du i kary. że już i nie opowiedzieć, co się tam 
wyrabiało Jakoby dnr ogarnął Lipce, a ludzie 
zgoła się powściekali, bo, co jeno było rozważ- 
niejsze, pozamykało sie w chałupach, lub ucie
kło na pola, zaś reszta, pozbierana nad stawem 
w gromady i jakby opita złością, wrzała coraz 
zapalczywiej, jurząc się nawzajem krzykami, 
że już każden się wydzierał, każden pomstował, 
każden się srożył wraz, czym [c przeraźliwy 
warkot, podobien daieirim i groźnym grzmotom.

I  w jakrnjś minucie cała wieś ruszyła do Do- 
minikowej, kieby ten wezbrany, szumiący potok, 
więdła organiścina z wójtową, a za niemi prze
pychało się z rykiem całe rozjuszone stado.

Wdarli się do chałupy, kiej burza, jaże zady
gotały ściany, Dominikową zastąpiła drogę, to 
ją stiatowali, Jędrzych skoczył bronić, i w uczy- 
mgnienie zrobili z nim to samo, wreszcie Mateusz 
chciał ich powstrzymać przed komorą i chociaż 
prał drągiem, chociaż bromi całą mocą, ale nie 
wyszło i Zdrowaś, już leżał kajś pod ścianą z 
rozbitym łbem i nieprzytomny.

Władysław St. Reymont,

Ale nazajutrz wszystko wróciło do dawnego 
i co ieno w Lipcach żyło i mogło się ruchać, 
poszło w pola, do żniwa.

Dnie znowu szły upalne, znojne i wielce już 
pracowice, bo jak jeno sięgnął okiem, wszędy 
mrowili się ludzie, błyskały kosy i sierpy, czer
wieniały przy odziewy, wznosiły się stogi, stały 
kopy i mendle, ciągnęły Qo stodół pękate wozy, 
rozlegały się piesneczki, wesołe śmiechy, prze- 
krzyki, i wrzało, kieby w tym rojnym. praco
witym ulu.

Na świecie uczyniło się wielkie, doroczne 
święto, wyczekiwane z utęsknieniem a uroczy
ście obchodzone i po wieków odprawiać się 
mające
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ltozm̂ wa z Mim! paszą.
( T e l e g r .  „N. R e f o r m y * 1).

W i e d e ń ,  16 lutego.
„N. Fr. Pressa*- ogładza rozmowy swego ko

respondenta w Konstantynopolu z nowym wiel
kim wezyrem, f l i l n w  p a s z ą ,  który na zapy
t a n i  otfwiaćteaylj ż e k u r t  p o l i t y k : ,  z a g r a 
n i c z n e j  n i e  z m i e n i  s i ę  i że w tym duchu 
wysiał w uoraj notę okrężną do ambasadorów 
w Konstantynopolu.

Xa zapylame, czy rychło można spodziewać 
się p o i o z a m i e n i a  m i ę d z y  A n s t r y ą  a 
T u r c j ą ,  odpowiedział Hilmi pasza, że odbc- 
nie rokowania może j e s z c z e  p r ę d z e j  będą 
ukończone, aniżeli przedtem.

Co się tyczy b o j k o t u  — zauważył Hilmi 
pasta — będziecie z u p e ł n i e  z a d o w o l e n i .  
Gubernator w Durazzo dwukrotnie un już dzię
kował za dostarczenie asystencji wojskowej 
przy wyładowywaniu towarów austryacbidł. 
Taki sam rozkaz wydałem w Haifa, a także 
w Aleppo.

„Co się tyczy K onstantynopola, oświadczył 
m dziś ambasador niemiecki — mówTił dalej 
Hilmi pasza — z e t i u d n o ś c i  s ą  u s u n i ę 
t e  i od kilku dui nie słyszałem nowych skarg. 
Zresztą jestem przekonany, że wkrótce stosun
ki między austro-W ęgrami a Tarryą będą zu
pełnie normalne11.

W dalszym ciągu rozmowy Hilmi pasza od
parł zarzuty, podniesione w prasie zagraniczne], 
jakoby ostatnie przesilenie wywołały groźby 
marynarki i wojoka i jakoby Alłoduturcy chcieli 
zaprowadzić d y k t a t u r ę  w o j s k o w ą .

'■'o się tyczy s p i s k u  na  s u ł t a n a ,  oświad
czył Hilmi pasza, że spisek taki w o g ó 1 e n ie  
i s t n i a ł .  Pogłoski o tym spisku »ą z m y ś l  o- 
jo h i to tylko w tym cela, aby szkodzić kon
stytucji.

Winą Kiamiia paszy jeal, że on, jak twier
dzi, nie wiedząc nic o spisku, tylko co* o nim 
słysząe, zatai* to pized Radą ministrów i po
czynił samowolne zarządzenia i za tę samowolę 
wstał ukarany. -  *

i!aka^ ;
Nigdy nm imałem wątpliwej przyjemności 

osobistego zeianięcia się z cziowiekiom tego 
typu i fachu, co Bakaj. Mimo to pierwsze wej
rzenie na niego nie przyniosło mi niespodzian
ki. Typ ten jest w Rosy i bardzo pospolity 
Chodzą prędko po ulicach miast z nieodstępnym 
portfelem pod nacha. Rzucają ukradkiem szyb
kie. złe i badawcze spojrzenia % poza przydy
mionych szkieł i w przechodniach budzą nie
miłe ui żucie, jakby dotknięcia się czegoś, co 
jest bardzo zwyczajne, a jednak tak niemiłe., 
że się 7. uiern oswoić niepodobna. W literaturze 
rosyjskiej typ ten oddawna znany i ustalony. 
„Pan z czarnemi okaluram’* oznaczać mole 
równ-e dobrzu „obrońcę bezpieczeństwa spo
łecznego jak — radykała... Eosyanie znają 
go doskonale i wyczuwają pod każdą nawet 
najsztuczmejazą postacią, dzięki instynktowi pe
wnemu, który wytworzył się w nich w ciągu 
setek lat ich straszliwej historyk

Bakaja miałem sposobność obserwować w cią
gu dwóch dni ostałnich długo i z bliskt Oto, 
jak go sobie zapamiętałem.

Wzrostu i ięcej niż średniego, chudy, ciemny 
jednak na której ty it tylko jest „lenkiej skory, 
ile jej potrzeba do pokrycia koSci, należy do 
rzędu tych, na których czas z trudnością tylko 
żłobi s r e  bruzdy, Wyraz niemiły. Wysokie,* do
brze sklepione czoło. Pod niem głęboko osadzo
ne niespokojno oczy, przysłonięte z reguły czar- 
nemi szkłami w złotej oprawie. Kos długi, den 
ki, spiczasty, jakby stworzony do tnetrzenia. 
Usta małe, ocienione słabo rozwiniętym obwi 
słym wąsikiem i kurczące się co chwila nerwo
wo, jakby jo kto zbioiał na sznurek. Zęby, 
które w częstym uśmiecha odsł tnia, nieposzla 
kowanej L.ałoćci. W  przeciwstawieniu do twa 
rzy. bardzo ruchliwej, której jednak skała wy
razów jest bardzo nieszczerą, w całej postaci 
widać spokój. Gestykulacja bardzo umiarkowa
na i nic n ij mówiąca Panowanie nad--odru
chami duże, nawet objawy zaeału są tego ro- 
dzahi, iż czuje się, te  w każdej chw iii mogą 
one ustąpić miejsca dobrze wyszkolonej w pew

nym  kierunku woii
A woię tę  cecnuj? pewne mechaniczne niemal 

okrucieńsiro, Drak wszelkiej względności wobec 
człowieka, o Którym i do którego mówi. Gdyby 
Bakaj był przyrodnJuem, myślałby on, że ału- 
giu zajmowanie się wiwisekcją wytworzyło 
w nim tę zdolność absolutnej obojętności na 
kurcze, krzyki i jęki krajanej przezeń ofiary. 
Jednakowoż Bakaj był ezynownikiem dla 
szczególnych poruczeń przy warszawskiej ochra
nie z pensją 4u00 rubli rocznie, nie licząc na
gród i rerauneracjj t.j. z wynagr-idzenyrm, 1000 
rubli większem, niż je pobiega w Rosyi profe
sor uniwersytetu

Nie chcę ubliżać uczonym przyrodnikom się
gając do icb sferj, po porównanie, którem mo- 
tnaby zilustrować Bakaja. Ale zaznaczam tylko 
te  widać w nim tę samą zatwardziałość facho
wą. którą okaznią chirurgowie czasami, i któ
ra nawet jest zasadniczym warunkiem dobrego 
wykonywania ich zawodu.

Dla Bakaja, kiedy mówi o człowieku nawet 
przed nim stojącym, me istnieją żadne asocja
c je  uczuci >wo, ani tom mniej myślowe, atóreby 
w czemkolwiek wychodzi1/  poza sfenj jego czy
sto policyjnego problemu. W całym człowieka 
obchodzi go tylko ieden punkt, ten mianowicie, 
W którym mieści się jeg ■ zdrada. Przełom, któ 
ry mia* dokonać się w Bakaju, polega na tem, 
te  do niedawna w punkcie tym szukał on zdra
dy ze względu na intereba dynaatyi i b urok.a- 
cyi, dziś zaś szuka jej ze względu na rewolu- 
cyę. Psychika metody, mechanika te„ czynności 
pozostały n niego najzupełniej niezmienione.

Umysł jogo je»t znakomicie do tego zadania 
przystosowany. Jest to jak gdyby dziwne jakieś 
połączenie płyty fotograficznej z walcem fono-

fra*a. Pocirnąć jedni, * prężyn^ a otrzymacie 
opię obrazu danego faktu, poeisnąć inną sprę

żynę, i usłyszycie zareprodukowany z metfcani- 
ew ą dokładnośca tekstów, gdzieś kiedyś przez 
kogoś napisanych, czy wypowiedzianych Po za 
terc nic. Twórczości żadnej Fantazji i polotu 
ani ślaau. Tacy ludzie nie kłamią. Oni tylko 
mylą się czasem, podebme ,ak  najdokładniejszy 
nawer mechanizm zegarowy stanie czasem i 
pohałamuci wskazówki. Tacy ludzie wogóle kla- 
m&ćaie są w -tanie Natomiast mogą się mylić

Pamięć fenomenalna i wyćwiczona szczegól
niej na punkcie fizyognomij ludzkich, powie
dzeń, pism i dat. Dzięki temu umysł Bakaja 
zawiera tego wszystkiego ogromną ilość i ope
ruje niemi w sposób właściwy swojej organi
zacji. Logika jego jest prostą i jasną na prze
strzeni w dzianych faktów. Zdolności dedukcyj
ne i indukcyjne wystarczają na tyle, aby z ka
żdej przesłanki wysnuć tylko najbliższy wnio
sek. Możliwości wysnuwania dalszych wniosków 
Bakaj, zdaje się, nie przypuszcza, Temu zakre
sowi logiki odpowiada jego dyalektyka. W za
kresie faktów, które, reprodukuje jego pamięć 
wzrokowa i słuchowa, jest ta dyalektyka nie
ludzko ścisłą i nieubłagauą. Schwytać go na 
Kłamstwie, lub sprzeczności, o co niejednokro
tnie silili się już jego skarzycieie lub obrońcy 
ofiar dokonanego w nim „przełomu11 — jest ja
wną memof ..wością, Bakaj przestałby być so 
bą, jeśliby dał się schwytać w dziedzinie bez
pośrednio zaobserwowanych faktów, którą opa
nował naizupełnicj.

<ó drugiej jednak strony dyalektyka jego jest 
równocześnie niezmiernie ubogą. Umysł tego 
człowieka nie ogarnia tej aureoli kolorystycznej, 
kióra otacza każdy fakf, jak na obrazach im 
presyonisłów, otoczone mą bywają maiowane 
przedmioty- W  głowie tej nie mieści *lę zro 
zumienie, że nic na świecie nie da się ujrzeć 
bez reszty, że życie nie składa się z fakiów lu
źnie obok siebie stojących, jak faseyKuły aktów 
w archiwum Dolicyjnem, ale, że fakta te znaj
dują się w stanie niepizerwanego a ciągle no
wego ustosunkowania się wzajemnego, ża wi
dziane od zewnątrz tworzą one raczej wzorzy 
sty kobierzec z ciągle mieniącemi się barwami, 
a nie ordynarną tkaninę i wyraźnie widocznym 
wątkiem indagacji i osnow ą zeznań..

W  dziedzinie abstrakryj nawet nie zbyt wy
sokich, Bakaj traci zupełnie swą s»łę i tupet, 
jak szczupak na brzeg wyrzucony. 1 ratuje Bię 
tylko instynktem, który każe mu coprędzej wra
cać do wrody.

Inteligencja w sprawach, że ta k  pow mm „po- 
zapolicyjnych“ mierna, nie przekracza ona hory
zontu, który ze stosu popularnych broszurek 
otworzyć się może przed oczyma pilnego i i i  
czytelnik?*.

A moralna strona człowieka ? To problem za
sadniczy, a którego rozwiązanie mb chociażby 
tylko należyte przedstawienie w szczupłych ra
mach dziennika nie możn być miejsca.

Konstanty Srokowski.

Spromo JenLiy Borowskiej.
(Z tali sądowej).

Kraków, 16 lutego.«,»*■» A. * •
Przed sądem przysięgłych w Krakowie rozpo

częła się dzisiaj, aa trzy dni rozpisuia, rozprawa 
karna przeciw b. odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Naprzóda*, Emilowi H a e e k e r  o w i, obwinione
mu o występek sorazy czci, popełnionej drukiem. 
Jako oskarżycielka prywatna występuje p. Janina 
i  Klecoców B o r o w s k a ,  Jacnaczke wyJz'ałn me- 
djCzn<°go w uniwersytecie Jagiellońskim, żona kon- 
cepisty namiestnictwa we Lwowie, dra Maryana 
Borowskiego, która oskarża p, Haeckura o to, ie  
napisał, a następnie w numerze 124 „^.aprzodu" 
z dnia 6 laaja 1908 r. wydrukował artykuł p. t  
„ S a p i e  g “, w którym to artykule autor zarzucił 
s y j s k l e j  p o l i e j r l * ,  uczynił jej daiej zarzut 
zuikcsemnienia, przez «o obwinił ją  fałszywie o 
czyny nieuczciwe, honor każę i, zdolne w opinii 
publicznej uczynić j» godną pogardy. Czynem tym 
dopuścił się oskarżony wyst.pka obrazy czci z §§ 
488 i 491 k. k.

Rozprawa przeciw obwinionemu HaecLorowi miała 
się pierwotnie odbyć 12 września 1908 r„ gdy je
dnak wezwany przez sąd, na nropoayeyą obwinio
nego, świaaek dowodowy, rewolucjonista B a k a j ,  
zamieszkały w .Paryżu, nie przybył na dzień ozna
czony, rozprawa sostaia odroczoną dzisiaj dopie
ro sprawa ta się rozpoczęła, nrosłszy tymczasem 
ia zwykłej sprawy prasowej, do rozmiarów wiel
kiej afery polityc«;no-partyjnej, której wyników o 
czekuje społeczeństwo z najwyższem zainteresowa
niem, apotęgowanem jeszcze anslugiczną sprawą, 
sądem honorowym (partyjnym) nad Stanisławem 
B r a o s o w s k i m ,  jaki prawie równocześnie odby- 
v s  się w Krakowie.

Obi cnie p. Ja n in a  B o r o w s k a  wystosowała 
przeciw p. H a s c k s r o w i  następują, y, podany 
w itroszozeniu,

akt osKarź&nia.:
W piśmie „Czerwony Sztandar1*, drakowanoin 

tajnie w Królestwie Boiskiem, będącem organem 
» cjal.iej demokracyl Król. Pol. 1 Litwy, zamiesz
czono w jednym z numerów nazwiska szereg osóo, 
jako s z p i e g ó w  t a j n e g o  o d d z i a ł u  r o s y j 
s k i e j  p o l i o y i  p o l i t y c z n e j  w W a r s z a 
wi e ,  zwanego „Ochraną*. Listę te otrzymać mia
ła redakcja „Czerwonego Sztandaru*, od rosyjskiej 
partyi socyałno-demokratycznej. Na czele owej listy 
zdrajców, s więc luJzt dopuszczających się najohy
dniejszej zbrodni, wymieniano nazwisko poety i li
terata Stanisława B r z  oz o w a k i e g o ,  dalej zaś mię
dzy innemi nazwiskami rzekomych zdrajców, za
mieszczono co następuje: „Janina B o r o w f k a ,  
żona lekarza w Krakowie, zamieszkała przy szpi
tala św. Rocha*. Faktem jest — pisze oskar
żeniu Borowska—  że nazywam”siv* po mężu Janina 
Borowska, atoli mąż mój nigdy nie byt lekarzem 
w Krakowie, gdyż jest urzędnikiem politycznym 
we Iw o wie, ja  zaś nie mieszkałam nigdy przy 
szpitala św. Rocha, gdyż takiego w Krakowie nie 
maj byłam natomiast asystentką szpitalu św. /,a- 
zar*a w Krsk iwie. Pomimo zatem, że oowiniony 
denrze mn+e. .;nsł, zamieścił w „Naprzodzie* inkry
minowany artykuł, w którym wprost mnie wska
zał, jako u p i c i a  r o s y j s k i e j  p o l i o y  ł, na
stępnie do aotorat w i tego artykułu się przyznał 
publiesnie i w śledztwie sądowem. Obwinianie mnie. 
że jestem szpiegiem polioyi rosyjskiej, jest f a ł 
s z y w e ,  z m y ś l o n e .  Kiedy ja  I mój mąż, przed
stawiliśmy redakcji „Naprzodu* i przywódcom par
tyi w Krakowie, że padłam, albo ofiarą jakiejś 
s t r a i s n s j  p o m y ł k i ^  albo jakiejś i n t r y g i  i 
o s o b i s t o j  z e m s t y ,  kiedy domagałam się zba
dania sprawy, poinformowania mnie o dowodach, 
fakiemi rzekomo partya socyal sty orna przeciw mnie 
rozporządza, z początku zgodzono się na to. żadne
go jednak sądu nie zwołano, dowodow mej winy 
nie przytoczono, a na moje i mego męia nalega
nia, odpowiedziano katoeroryeznie, że psrlya tocva- 
Ustycana jest o mojej winie p r z e k o n a n ą ,  że 
zatem ładnego sądu honorowego nie będzie.

W tym stanie rzeczy —  niszo dalej w oaiarże-

N O W A K  J£ r  O B  M A.

nin p. Borowska —  zmuszoną zostałam na obronę 
mojej czci 1 znieważonej - w i mnie godności ludz
kiej, wezwać sąd .  b y w s t  e 1 i , sad p r z y s i ę 
g ł y c h ,  lubo eholałam, aby tprawy poufno i taje
mne, tyczące eię osób i rzec*/, których wgół znad 
nie powinien, załatwione zostały przes sąd lndzi 
wybranych a bezstronnych, których wyrokowi pod
dać się chciałam bezwarunkowo.

Cczyniony ml z«rzut jest straszny, nazwano 
mnie . zpiegiem rosyjskiej policyi, gdy wiedziano, 
że w ręku mojem były ważne tajemnice osób 1 rze
czy rewolucji. Przy iwojem przesłuchaniu w sądzie 
zarzucił mi obwiniony, że z d r a d  d o p u s r e & a -  
ł s m  s i ę  z a  p i e n i ą d z e ,  a jedeu ż przywódców 
partyi, żądał odemafe, odmawiając mi obrony przed 
sądem honorowym, a b y m  p r z y j ę ł a  h a ń b ę  t ę  
b e z  p r o t e s t u .  Uczyniony mi sarznt znaczy, ze 
jako Polka, jako wtajemniczona w działanie par 
ty i rewolneyjnej Królestwa Polskiego, sprzedawa
łam lodzi idei i poświęcenia, rządowi rosyjskiemu 
n a  p e w n ą  ś m i e r ć ,  bo w szusie trwania sądów 
wojennych.

Zarzut ten jest stiat*ii6in oszczerstwem — koń
czy swoje oskarżenie p. Borowska — jeBi wprost 
zbrodnią poj>*łuioną na mnie w oczach całego poi-, 
skiego społeczeństwa, dlatego wzywam obwinionego 
n a  s ą d  j a w n y ,  jakiego sam iąd.,1 i, domagam 
się w y ż s z e g o  w y m i a r u  kary, gdyż straszniej
szego oszczerstwL wymyślić już nie można!*

” Sprawozdanie z rozprawy sądowej zamie- 
szczemy w d?J*zej części dziennika.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  16 lutego.

Z Towarzystwa przyrodników im. Kopernika. 
We czwartek o godz. 6 wieczór w Collegiom phy- 
siciim odbędzie się- w a l n e  z g r o m a d z e n i e .  
2i daLzych punktów porządku dziennego wymienić 
należy wykłady dra Brunera i  dra ZakriewLkiego

Sprawa Stan Brzozowskiego. Przez cały dzień 
wesorajszy do późnej nocy odbywał się sąd w cpra- 
wie Brzozo w skiego. Obrady są ponfne i dlatego, 
mimo, iż dwóch członków naszej redakcyi przysłu
chuje się sprawie, me możemy podać sprawozdania 
z jej przebiega. Dalszy eiąg obrad *ndu — odbę
dzie się we czwartek o godzinie 5 po połuaniu.

Z Iow . technicznego. W e ezwurtek i s  b. m.
0 godz. 7 wieczór odbędzie się posiedzenie towa
rzystwa. Na ] rządku  posiedzenia: 1) Wybór 8 
członków delegacji polskich tó ł  -rcŁitektouieznych. 
2) ln i. Paweł Węgrzyn: Przedstawienie przyi-ąóu 
da ogrzewania pieców ropą.

Kura dla kurtiłaarzy targowych, odbyć się ma
jący w rządowym zakładzie do badania środków 
pożywczych w Krakowie, zapowiedziany na luty
1 marzec odbędzie się dopiero _w kwletnio ,1 uaju 
b. r. Wobec »ego przedłożyła dyrekoya zakłada 
termin wnoszenia zgłoszeń o przyjęcie na kurs do 
końca lntego.

W „Ogniku" Stowarz. drukarzy 1 litografów, 
odbędzie się JO bm. zabawa taneczna. Kostyumy 
dozwolone. Początek e gudaini* pół do 10 wieczór.

Pożar. Dziś o 9 rano powstał pożar przy ul. 
Florycńskiei 1. 28 w l o k a l u  k l u b u  p r a w n i 
k ó w ,  spowodowany zajęciem *ię belki z wiązania 
dachowego, wchodzącej1 do komina. Po eaiogodzinnej 
pracy ogień zi/*kantowano, wyrębując płonące wią
zani t belkowe.

W  czasie wyj&adn strsży ogniowej ze itrażalcy 
M » ’dl nleszezęśLwy wypaaek, którego ofiarą pu lt 
g a j  Baiasz ziBioć ił ik&ę konnjtrffte n a^rT tfS S jij 
i przygniotły Balasza do bramy wyjazdowej w stajni. 
Balajz odniósł silne kontnzye boku oraz przyguie- 
cenie żeber Pierwszej pomocy rannemu udzieliło 
pogotowie ratunkowe.

18.000 rUDii W popicie. Odnośnie do notatki 
we wczorajszym numer.o zaznaczamy, że naczelnik 
wydziału śledczego w Warszawie p. Kowalik przy
jechał do Krakowa tylko w charakterze informa
cyjnym co do p chudzi.ia owych’ 18.000 iudII. 
Szczygielski zaś wydanym zostanie dopiero przez 
władzo sądowe władzom rosyjbkim po załatwieniu 
formalności przez ambasadę rosyjską.

Otwarcie czytmni na wsi- W Zabierzowie pod 
Krakowem, dnia i4  lutego b. r. odbyło się uroczy
ste otwarcie c z y t e l n i  i m i e n i a  K m i t y .  Czy
telnię Łttłożyto YI. Koło T. S. L. im. Słowackiego 
w Krakowie. W  ooszernej sali zebrało się przeszło 
300 osób. Miejscowy ksiądz proboszcz przemówił 
gorąco, zachęcając do korzystania z hojnego daru 
biblioteki doborowej, bo ty lko  przy pracy nad o- 
światą pizy&złośc narodu naszego stanie się ja 
śniejsza.

Następnie im. wydziału VI Kuła i zarządu głó
wnego, przemówiła p Jadwiga S t r o k o w a i  w 
serdecznych słowach przedstaw tła wartość i zna
czenie książek „Wchodzą one w chaty wasze jako 
goście drodzy, jako przyjaciele życzliwi, jako nau
czyciele dobrzy, jako-przewodnicy życia. Dla tych, 
co smutni, przyniosą radość, tym, co ciemni, dadzą 
jasność, t>m, którzy^ wątpią, nadzieję przyniosą, 
a tym, którzy żyją, tylko życiem swojem wskażą, 
ile jest życia w narodzie1'. Zaznaczyła też mów
czyni, iż T. S. L. kaźdij nowo otwierającą się'ezy- 
telnię wita s radością, i i  przyrzeka opiekę i pomoc, 
lecz rozwój i życie czytelni zależy' nie od tych, 
którzy książki dają, ale od tych, którzy książki 
biorą.

Z kolei nastąpił odczyt p B o g u s ł a w s k i e j ,  
p. t. „Podróż po Ziemi świętej*. Odczyt wypło
szony doskonale, porwą1 słuchaczy. Prelegentka zna 
Ina i umie przemawiać pouczająco, jednak popular
nie.

Zebrani d z ię k o w a li  serdecznie i okazywali nie
zmierną radość, Dodać należy, i t  p. dr Żubrzy cni 
do założenia czytelni przyczynił się i przyrzekł 
mieć ją  w opiece. Nowemu ogniska oświaty „Szczęść 
Boźe“,

Krajowy w iec Dómocłifkow gospodnie -szyn
karskich odbędzie ** Przemy ślu, dnia y marca, 
o godzinie 9 przedpoiudn'em. w sali „Sokoła* Na 
porządku dziennym wiecu znajdą się żywotne kw»- 
»tve, obchodzące ogół pomocników.

Tarnów, dnfi 16 lutogo, (Wiec „Straży pol
skiej*. Z kroniki karuawi lowtj.)

W  sali ratusz-wej odbył uę wczoru, wioc „Strs 
iy polskiej11. Wiec sagait burmistrz dr Terali, wi
tając referenta®-: p. Bartoszewicz* i pruf. Czer- 
kawbkiego, poezem po ukonstytuowaniu się prezy - 
dynm (preL.śem wybrano dra Tertila) nastąpiły re
feraty. Pierwszy przemówił p. Bartoszewicz o or
ganizacji i colach „Straży po.skiej1'. Referent w 
piękn/eh 1 ciepłych słowach 'praedHawił genezę 
„Straży11 I omówiwszy jej agendy, zilnstro® u  po
krótce jej działalność, llowca zakuńezył gorącym 
apelom do zebmnyeb, by gromadnie przj stępów_ił 
do towarzystwa.

Prof. Czerkawszi referował prawą bojkotu to-
#

warów praakich. Jeżeli kapiectwo nie chce Iść ze 
społ^cr mstwem, należy je bojkotować. Wkońcu po
staw ił referent rezolucje: Wlec w Tarnowie uzna
jąc, że tek ze wzglęaów narodowych, Jak i ety
cznych, popleianie krajowego przemycia a bojkoto
wanie wyrobów pruskich jest naszym obowiązkiem, 
uchwala domagać się t:warów swojskich i zagra 
nożnych (z wyjątkiem pruskich i Ksesay niemie
ckiej), wezwać kupców, by bojkotowali wyroby nie
mieckie, piętnować kupców, nie 'dących ręka w rę
kę z społeczeńsl wem 1 kupujących u Niemców.

Powyższe referaty, jako też rezolueyo przyjęto 
1 nchwalono je bez dysknsyi. Z kolei przemawiali 
pp.: S rp i, Bujnowski, Gubryński, Wojciechowski, 
Styliński, Majewski i Szatkowsłl.

W  kronic i karnawałowej sapluać należy bal sług. 
który się odbył wczoraj w sali „Sokoła*' W zaba
wie brało udział dwieście kilkadziesiąt osób.

Staraniem komitetu, na którego czele stanął bur
mistrz dr Tertll, odbędzie się 21 b. m w sali ka
synowej wieesór z tańcami na dochód „Dorna dla 
nieuleczalnie chorych".

Chrzanów, 14 lutego. (Nabożeństwo żałobne.—  
Tow. opieki nad sierotami. — Płonice — Okólnik 
w sprawie zwalczania pijaństw*. — Z karnawa- 
łn — Odczyty).

We czwartek 11 b. m. odbyio się w tutejszym 
kościele paiafialn,m , staraniem chrzanowskiegoSe- 
kofa uroczy ite nabożeństwo za dusze poległych po 
wstańców w walca o niepouległość w t. 1863. —  
W nabożeństwie wzięli udział członkowie „Sokoła 
oraz liczna patryotyczna pnDliczność L&szego mia
sta.

Oueg-iaj odbyło się w sali Rady powiatowej 
w Chrzanowie zebranie licznego grona osób z ca
łego powiatu, no którem zastanawiano się nad za
łożeniem ugólnugo powiatowego towarzj stwa opieki 
nad sierotami i opuszcz.ir.en i dziećmi, z siedzibą 
zarządu w Chrzanowie. Po dłuższej dysknsyi u- 
chwalono przystąpić Jo urzeczywistnienia projektu 
ora? przedyskutowano projekt statutu, który też 
wystano do namiestnictwa colem zatwierdzenia,

W kilka miejscowościach chrzanowskiego po
wiatu, zwłaszcz™ w Szczakowej, po„ .wiła się wśród 
dzieci płonica (szkarlatyna). Władze sanitarne po
czyniły odpowiednie zarządzenia celem zwalczenia 
choroby.

Coraz bardziej wzrastające w Chrzanowie i kil
kunastu wsiach chrzanowskiego powiatu pijaństwo, 
bardzo ujemnie wpływające na stan moralny i ma- 
teryaluy oddających Się nałogowi, skłoniło kierow
nika starostwa chrzanowski ego radcę namiestnictwa 
p. Rudzkiego do wydaLia okólnika, w którym wska
zując na minę gospodarstw, ustaw ic«.ne bójki krwa
we i zabójstwa, powodowane zazwyczaj nadmiernem 
użyciom alkoholu, zwraca się do ogółu mieszkań
ców z zachętą do współdziałania w zwalczaniu te
go nałogu, a równocześnie wydaje poJeeenie na
czelnikom gmin i ich zastępcom, aby jak najener- 
giezniejszą rozwinęli akcyę w zwalczar iu pijaństwa, 
przestrzegając ściśle przepisów policyjnych, regulu
jących godziny otwierania i* zamykania szynków, 
oraz czy szynkarzc nie wydają wódkt ludziom znaj
dującym się juz w' stanie nietrzeźwym.

W pięknie zielenią przybranej iail „Sozoła11 
przy dźwiękach muzyki, odbyia się w soootę wie
czór zabawa taneczna, urządzona staraniem mło
dzież' akademickiej Chrzanowa Ochocze tany, któ
re zgromadziły pokaźny zastęp intollgeneyi z Chrza
nowa i okolicy, oraz młodzieży akademickiej, prze 
ciągnęły się do białego rana, nozortawiając uczest
nikom zabawy miłe po sobie wspomnienia.

W niedzielę po poiudniu, przy licznym udziale 
słuchacz’.’. odbvł się w sali „Sokoła*, staraniemIOW. £ vł bŁWiłU) Lii .» j  iiiauy fi vi. ,'C.tkIoIi t*J~
kład.

Brzesko, 9 lutego, Staraniem tutejszego „So
koła* odbył się tu w gmachu .Sokoła* w niedzielę 
dnia 7 bm. uroczysty wieczorek styczniowy o dość 
obfitym programm. Wieczorek rozpoczął się odczy
tem, wygłoszony m przez p. Salwacha, w którym 
prelegent w sposób popularny, a zajmujący, skrę 
ślił dzieje walk o niepodległość w r. JS63 i .

Nastąpiły potem prodnkeye orkiestry amatorskiej 
pod kierunkiem p. Kluczanki, oraz chóru pod ba
tutą sędzi.go Kozubskiego. Piękua gra, oraz po
prawne wykonanie pieśni patryotycznych wywarły 
na słuchaczach silne wrażenie, to też publiczność 
nie szczędziła oklasków wykonawcom.

Na zakończenie odegrano obrazek dramatyczny 
pod tyt. „Jl^siennym wieczorem* Uaskoffa. fłole 
objęli sędzia Zdankiewicz, panie Górska i 8tokłc- 
sowa, oraz sędzia Ciastoń.

Pełna artystyzmu gra tj cli amatorów, wyrasta
jąca ponad zwykły poziom amatorskich talentów, 
porwała istotnie publiczność, która też aktorów 
dłago niemilknącomi darzyła oklaskami. Sala była 
przepełniona

WiŚniCZ, 15 lutego. Wczoraj odbył się w tutej
szym kasynie wieczorek ku nczczeain powstania 
styczniowego Po słowie wstępnem, deklam-eyach I 
śpiuwie odegrano „Hanusię Kroiońską* Zenona 
Paryiego. Amatorzy wywiązali się ze swego zaua- 
uitt nader poprawnie, a zwłaszcza pani L. w roli 
Maksymy i Sz. w roli Hanusi dały kreacye, prze
wyższające znacznie miarę dyletancką. Zebrani w 
podniosłym nastroju spędzili wieczór.

Mowy Sącz. (Z „Sokoła11. — Walne idromadze- 
nie T. S. L. — Wiec w sali ratuizowej). Zapór ie- 
dziana na sobotę zabawa „Sokoła* powiodła się 
w zupełności. W pięknie udekorowanej sali, przy 
dźwiękach „Harmonii*, prezes dr Flis rozpoczął 
tany polonezem w 50 par. Niewymyślny batyst, 
swoboda prawie rodzinna, cechowały ten prawdzi
wie sokoli wieczór. Przy tern aranżerowie, jak pp. 
sęazia Stiasny, dr Flis i p. Bibałowicz bezastan- 
nie starali się zatrudnić rozbawioną młódź. Była 
to pierwsza udała zabawa.

W n'edzielę oubyło się walne zgromadzenie człon
ków Koła T. S. L. w Nowym Sączu, przy nielicz
nym komplecie. Dia uczczenia setnej rocznicy Jn- 
liui za Słowackiego uchwalono stworzyć jeanorano 
we stypendynm w kwouie 10O K dla ucznia  gimn 
w Białej; założyć czytelnię w jednej z okolicznych 
wsi; zastrzelono Koła T. S. L. współudział w ko
mitecie obchodowym. Na walonek prof. Tyrana a- 
tworsono omujo z pesu wydziału, która się ma 
porozumieć z Ligą pomocy przemysłowej lun za
rządem kółek roln., co de założenia sklepn epożyw- 
czego. W skład wyd.ralu weszli: prezes Józet Mi- 
ezynski zastępca Br. Kryczyńiki, sekretarz Wl. 
Mazur, H. Misiewiczuwna, skarbnik H, Dudzińska. 
Małeck., a uadte pp Adamozykows, dr Dudziński, 
Dzikowska. Hablinski, ks. JDamnt, Kossowski (oj 
ciec) I Lldye; Krajewski, ] bschćwna, Nalepówna, 
k». Nowak, Opatrsny, Żysyński, do kotnisyi kontro 
łojącej pp. Maczuga, Mika Rysiakiewicz Schwarz, 
Zabrza.

Równooześn.e odbywał się w sali ratuszowej 
wiec ludowy, zwołany prze* miejscuwą grapę ko- 
le ja rz j; referat wygłosił poseł Drizyński. Przy tej 
iposobności nasuwają się pewne uwagi, Kiedy pai

Wtorek, 16 Lalego 1909,

l/e  demokrztyozne chcą urządzić wiec polityczny 
lub o*wiatowy, dis nich nie ma n i g d y  sali. PoJ 
winna być rówua miarka dla wszystkich, to zna
cz/, ie  gdy kiedykolwiek obywatelstwo żąda sali, 
otrzymać ją powinno.

Przysięga stróża nocnego, Z T r z e b i n ,  pi
szą nam: W styczniu br. odbyły się we wsi Ball- 
nle pod Trzeomlą wybory gminne, z których wy< 
szedł zwycięsko wybrany na wójta gospodarz An
drzej Oleks.ewiez, b. górnik. Wybrany po załatwie
niu pew nych formalności miał niebawem objąć urzę
dowanie po swoim poprzedniku. Niechęć jednak 
dwóch partyi walczących ze sobą,' a to „tych co 
trzymali ze starym wójtem* i tych co byli zwolen 
nikau nowtgo, nie ustała z ohwilą dtsonania wy
boru, ale owszem w całym szeregu wzajemnych 
zatargów na tle antagonizmów partyjnych między 
członkami oba grap przejawia się dalej i znajdują 
swój wyraz w komicznych czasami, choć karygo
dnych epizodach, z których jeJea poniżej opisoję: 
1 oram, na którem obywatela zwykli poruszać wszel 
kie zagsdpioni* polityczne, miejscem, gdzie roz
strzyga się zwykle najzawilsze kwestye spoleczn* 
w Balinie, jest szynk DawidowLza. W  tym to 
szynku spotkali się onegdaj późnym wieczorem Lu
dwik Pierzchała stróż noeny z Balina. zwolennik 
dawnego wójta, ze Stanisławem Skwarkiem, robo
tnikiem z partyi przeciwnej. Po dłuższej rozmowie 
w tonie przyjacielskim utrzymanej, wyszli razem 
i. karczmy. Gdy tak wśród rozmowy posuwali się 
drogą przez wieś wśróo cichej, głuchej nocy, chwy
cił nagie Skwarek Pierzchałę w pół, mówiąc gło
sem stanowczym: „Słuchaj, ja jestem następcą
Onufrego... (tzn, Lucceniego) —  ja się ofiarował 
iak, jak on. J» jestem na wszystko goto\, y. — 
Teras mi musisz przysiądz, że nie będziesz trzy
ma! ze starym wójtem i że od ju tra nie będzuesi 
już stróżem nocnym, inaesej zastrzelę cię na miej*, 
sen z rewolweru*, i  w tę i chwili poezuł Pierzchała 
jakiś twardy przedmiot, do serca przyciśnięty. Prze- 
lęknięty Pierzchała oświadczył tuż zaraz gotowoś. 
zadośćuczynień! i żądaniu Skwarka. Odłożył hala
bardę, klęknął yia śaiego, podniósł dwa palce w 
górę i drżącym głosem patrząc w gwiaździste nie
bo przysiągł, że nie będzie ju i  stróżem nocnym... 
a  echo drżących słów odbijało się żałośnie od cha
łup ud wielu a wielu la t przez Pierzchałę pilno
wanych. Po przysiędze ruszyli obaj naprzód drogą 
Około kapliczki wiejskiej przysiągł znowu Pierz
chała na żądanie Skwarka, że nikomu c tem co 
zaszło nie powie. Nie dotrzymał jednak ierzchałs 
przysięgi, gdyż na drugi dzień pookarżył śę żan
darmowi a ten wytłómaczył mc, ie  stróżem bez 
grzechu dalej p^zossac może, okwarezku zaś zaare
sztował. który w dniach najbliższych stan e w K ra
kowie przed powiatowym sądem karnym, osksrżony
0 zbrodnię gwałtu publicznego

Dla uzupełnienia zajścia dodać należy, że owy m 
twardym argumentem, jaki Pierzehała pocznl w 
chwitl krytycznej przy sercu, nie był woali rewolr 
wer, lecz duży palec od prawej ręki — Skwarka.

- - o

Ze świata.
Związek dziennikarzy słowiańskich odbył — 

jak nam z Prag ' donoszą —  walne swe zgroma
dzenie w niedzielę 14 b. m. i wybrał newy la r z r  
do którego weszli » Polaków: M- C h y l i ń s k i
1 Wl.  P r o k s s s h  z Krakowa, O s t a s z e w s k i - ;  
B a r a ń s k i  (wiceprezes) i B. L s s k o w n l e k l  
ze Lwowa, G. S ~ o 1 s k i  I 8. K w a s z e w s k i  
z Wiednia. Prezesem nadal został Józef Ho l e -  
c z e k  Uchwalono w tym roku odbyć rjazd ko
niecznie, ZastanaWano *ę nad mUj»oem obrad 
(Warszawa, Ołomuniec, Sarajewo, Praga) I wzięto 
w rachubę wniosek, że obrady mogą się odbyć pnsa 
granicami Austryi. skoro ministerstwo zezwoliło ra  
związek wszystkich dziennikaizy słowiańskich. Człon
ków ma dotąd towarzystwo 28? ( w tem Polaków 
95).

„filach żyje czeski król f 1 Profesor wszecauicy 
czeskiej, dr F. K r e j c z i , w politycznych przeko
naniach realista, miał 11 b. m. w Pradze wykład 
publiczny o czeskie n prawie państwo? em, a takofi 
czył go słowami: „Gdyby monarcha dał się koro, 
nować na króla Czecb, rozjaśniłoby się w Czechach. 
Czeski naród odwdzięczyłby się swemn królowi 
bezprzykładną wiernością. Niech więc żyje król 
czeski!*

„Ognisko polskie1* w P radze urządza 18 b. oi. 
(we czwartek) w Narodnim Domu na Królewskich 
Wi-iohridach przedstawienie na dochód poisiriogc 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i sz«skiej Dstrzednl 
Maticy Czeskiej. Odegrane będą Z. Praybyiskieg" 
„Niepomyślny egzamin*, A, Starkmana „Pncyent I* 
i A. Marka „Roztargnienia mojej tonr*.

Zamiecio i mrozy *ro*yty się w Nlamcsecii. 
we Francji, Włoszech i Hisspanii. Jak  donoszą 
z P o z w a n i a ,  mrozy dały się tam bardio silnio 
we znaki równie w stolicy krają, jak na prowlz 
cyi. Pewien uczeń tomioa.-jnta nauczy eiolsaiegt 
tudzież uczeń gimnazjum w K r o t o s z y n i e ,  od
mrozili nogi w takim stopniu, że mnileli poadaó 
się operacji Pewien robotnik kolejowy, prscojący 
nad nsuwanum śni.gu n» linii pomiędzy Gnieznem 
a Wrześnią, został z powoda zamieci Śnieżnej prze
jechany przez pociąg

B a w a r s k a  wieś L e o p o l d s r e s t ,  położona 
w lezie bawarukim na wysokości 1.000 metrów, 
została wproet pokryta śniegiem, który tworzy po
kład. maj icy 8 do 10 metrów grubości. Mieszkań
cy z trudem przekopują chodniki w śuiegu, a w 
domach przez cały dzień muszą świecić się lampy. 
W sąsiedniej wsi R e u m n n d r e u t ,  mieszkańcy 
nleustanuM ora u, _ nad usuwaniem śniegu,, ażeby 
zapeoieds zupełnemu zasypaniu domów.

Do P a r y ż a  nadeszły z prowincji wiadomości 
o siliebi oziębieniu się temperatury nawet w połu
dniowej Francji. W mieście S t  E tiennt spadł taki 
śnieg, ż« tram w. i e przestały kursować. Ruch po
cztowy i kolejowy został przerwany.

O wiele gorzej jest w H i s z p a n i i .  Jak  dono
szą i  Cadii, orkan ubeiwładnił wizelk. ruch okrę 
tów W  północnych prowineyacb iro ią  zię zawieje. 
Stoki Fireneów pokryły się olbrzymierni posiadam! 
śniegu. Sarago sa została odcięta od świata.

W ł o c h y  połnocno mają również dawno niewi
dzianą zimę. I tak w Turynie śnieg pokrył ulics 
warstwą grubości 70 centimetrów, w Genui tram 
waje z wielkim tylko wysiłkiem utrzymywały rucb 
w Bergzmo przez cały dzień panowała śnieży-a, 
a w Medyolanle warstwa aniegu miar* 60 ce&tl- 
metrów gruboścL Sanki ptjawiły się tam n_ okcach.

Nawet R i w i e r y  nie oszczęlzlła zima. W oko
licach Cannes, Urasses I Antibes zrządziły śnieżyce 
wielkie szkody w . osl.ns.cn. Od 40 lat nie było 
tam takiej zimy. \

Ofiar w ludziach nie mi. Tylko w Paani w pół 
nocnych Włoszech zawalił się wielki piec piekarski, 
zasypując grozami osoby, które tam szukały schro
nienia przed zawieją. Jednę kobietę i pięcioro

f l . A  ^ A R M A W A i  poleca WACHLARZE, RĘKAWICZKI, szale jedwabno, w&tążki, grzebienie ozdobne do fryzur, 
p y  TatążecrŁi dó kó^iióńa t E  RAfeKI modne, PERFUMY i pudry franc. i angiel. Anastazy FRONCZ Laków, Pioryaiasą l t
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pod gruiuw bez życia, a 12dzieci wydobyto z 
osób odniosło rany.

MDrzymia lawina. Koło Rootzgraben w ćJtyryi 
górnej lawina zasypała 4 drwali O jej sile i egjo 
mie świadczy fakt, żo na przestrzeni 1.000 metrów 
d ’zey a lasn zostały obalone, a śnieg pokrył zupa! 
n.e 4.000 metrów sześciennych zrąoauego drzewa, 
fsa miejsce katastrofy wysłano oddział wojska.

Zwyrodnienie w Berlinie. Ow zwyrodniały, czy 
obłąkany mężczyzna, Który nożem ostrym i cienko 
ukończonym zadaje w Berlinie kobietom rany w 
podbrzusze, nie został dotąd wyśledzony. Uwięziono 
dofcąl 6 mężczyzn w Berlinie i jednego w pod 
nrejskiej gminie Lichtenberg, ale owych sześciu 
wypuszczono na wolność wszystkich, prócz jednego, 
k órego udstawiono do zakłada dla obłąkanych 
Lwięziony w Łichterbergu mężczyzna, znajduje się 
we więz.enłu . będzie konfrontowany z ofiarami 
zamachów. Gdy w Lichteuiiorgu w sieni jednego 
z domów zraniona została 14-letnia dziewczyna, 
polieya w znacznej sile pospieszyła na miejsce 
rży nu, a poaejrzywająe, że sprawca ukrywrć się mo
że w owym łomu, albo w aąaieunicb, przeszukała 
Jo bardzo ściśle, je-Inukźfc bez skutku. Przedsięwzię
to poszukiwania po szynkach i uwięziono w jednym 
z nich mężczyznę, który drwił sobie z policy i, 
ofowiadając, ze sprawca nie wpadnie w jej ręce 

spełni jeszcze niejeden zamach. Uwięziono go i 
odnrou adzono do komisaryatu. Po chwili do tego 
s-mego komisaryacn prztbyla matka z cóiką i op.- 
wiedziała, że wieczorem nagabywał jo jakiś prze
chodzień; ale spłoszyli go inni przechodnie. Obie. 
®sały już opuścić biuro, g jy  w sąsiednim pokoju 
ujrzały uwięzionego mężezyzuę. „To jest on:< — 
*awołała matka, a córka potwierdziła stanowczo, 

ów człowiek napastował je. Uwięziony zapierał 
B1 , ale nie mógł wykazać alibi Został zatrzy many 

więzieniu dla konfrontacji z inuemi ofiarami. 
Ogiionus zaniepokojenie pośród ludności we wscho
dnich dzieinieach miasta, a zwłaszcza w Liehten- 
lłergB wywołało zranienie pewnej młodej kobiety 
w domu pod l. 33 przy ulicy Fryderyka Karola 
na di igieto piętrzo przed drzwiami jej pomieszU- 
111 Sprawca zdołał ujść mimo, ie  polieya natych
miast podjęła pościg automobilami.

Jak doniosły telegramy, umieszczone w kronice 
®2isi< jszegu porannego numeru, nieustannie powta 
rz*ją się nowe zamachy, tego rodzaju, wskazujące, 
*e sprawców jest wię.ej. „Locai Anzeiger“ stwier- 
dŁ», ie  cnoroba jednegu osobnika zamieniła się w 
•pidemię. Pismo to zaznacza, że teoretycznie tao- 
i s''em jest spełnienie wszy stkich zamacnów przez 
Jednego człowieka, ale mnożą tlą poszlaki, dowo- 

*%< o, że sprawców jest więcej. Chcą rzucie po- 
1 0 1 na ladność i to im się powiodło. Kobiety we 
■" odnich dzielnicach Berlina drżą na myśl o za
k u c i-  j wystąpiły już obj.wy paniki. Ta histery- 
CZ1 dziewczna przecina suknię na sobie, .żeby 

a wziąć udział w ogólnem biadaniu, tam zno- 
biety wprost zmyślają zamachy, ówdzie tłum 

aye w ręce poiicyi niewinnego przechodnia po
g rzan eg o  0 zamaeh.

Nr 74

Dział ekonomiczny.
X  Telefon Oświęcini-Hamburg. Z dniem 15 bm 

zaprowadza się reiacyę telefoniczną pomiędzy Oświę- 
cimem a Hamburgiem. Należytość za zwykłą trzy 
minutową rozmowę wynosi «4 kor. 80 hal.

Telefon Bochnia—Berlin. Dyrekcya poczt ko
munikuje nam Z dniem IG b. m. zaprowadza tię 
relscyę telefoniczną pomiędzy Boobfllą a Berlinem 
Należytość zs zwykłą trzyminutówą rozmowę wy
nosi 3 korony 60 hal.

Dodajemy, że rozmowa trzy minutowa Kr :owa 
z Berlinem kosztuje również 3 Kor. 60 hal. 

x  Skrócenie czasu wolnego od składowego
. podwyższenie składowego przy oJbirrzt. w stacyi 
w B i e l s k u ,  ogłoszone we wrześniu 1908 za ze 
zwele-iem ministerstwu kolejuwego t r a c i  s dniem 
15 lutego b. r  swoją ważność.

B .  U a b r y e l Ł K a ,  K r z y s z t o r o r y ,  
K t > a k 6 w .  Wynajmuje ł sprzedaje pierw 
ozoiządnych faoryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestoiAieBięczue. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

P r z e w o d n i c z ą e y :  W lęru tczem  pau 05le n  o d m ó w i ł  temu t ą danhl następcy trOuU. mimo 
swoje oskarżanie p. Borowskiej, czy n» owych roz- in te rw en c ji króla P io tra

a m

przeróżne

*■ "trlOŚĆ poety. Katul Mendua zmarły nie- 
v Paryżu, był niezaprzeczenie poetą ale to
’1̂ 6e'"’-kadzało uapie_c w ierna p t  . Reca- 

ŁituIation«, kWp, lię tak rozjn, zyns. *
udose, Ejsme.ii o,
® irgueridette 

Odette,
* wie, Hippoly te, 
iJurJ> Lucilo,

Góciie,
Daphnó, Móiue;
Artómidore,
Myrrhe, llyrrhine,

Fórine.
Nale, Eudor**,

J dalej wyliczę poeta 1 11  1 trofaob 
Imiona lt°biece, aż wreszcie kończy:

„Zulma, Zćlie,
•Regino, Relne,

L-śne1...
E t j en onblie”. 

p o m n ia ł  jeezcze niektóry cn imion. la k ą  
lali :J%* mógłby się poszczycić Law et Donżaan. 

I Handei a  Esperanto. Znamienny fakt, wskaku
jący prakfjeane znaczenie języka międzynarodowego 
w iwlocle handlowym, zasz .ił obecnie z okazji 
yH f( światowej wyitawy, mającej odbyć się w maren 
,  kwietniu b. r. w Bolonii we Włosze-b. Komitet 
tej * f iMTfJ  po»vantwił przyjąć jako język, .łażący 
ś t  poroaumlewanla się a lóżnoj-jaycsnymi wystawca- 
» i  j W * , »E,per&0 W f^aw a jest prdzloloną 
aa 7 dzi«ow: t r  .1, produkty roślinne 1 śroai i

ił, mi.snan._p rrzemysł, byglena, nbozpio- 
»!e, ^  międzynarodowy „Esperanto^, o ,  ta tr i

,re

’ * j  .  . » , v/flva(ul
*8nalfl l 900F" Iaw  pn-6fllnioti:;v wystawę iest t  m »rti l90. Wszyscy, chcący wziąć udział w
Uj wyetawle i.cbcą zgłosić siv p0 Ł̂ c- jóło , In 
formżcj* do kra/ i, L_:ieK0 de.eg ita pozazechnego 
fcwl4*st BeP«M kiego p. S«nł8fawa fiudnlck ego, 
jodzl-nnle m.ęazy godziną 6 - 8 wieezorom « lo
kalu To^i- wz „Esperanto* uL Karmelicka 4 
I p., gdlk takie nie, znający języka włoskiego ani 
ł Ksjierat otrzyma ją hezinter«sowną pomoc w po- 
jtanmieniu się % Komiietcm wystawy, Ponieważ 
w owej porzs onia jest Dardzo licznie zwiedzaną 
przei przejezdnych rozmaitej narodowoiiel, nadsrzi 
■tę bard*'1 doora sposobność dać pozrać nasz prze
mysł i nawiązać stnsnnki z zagranicą.

U niw ersytet ludowy Im. A. Wculewicza
We wtoro»: P. . adeus, Rojek: „JuUue: Słowacki i-(j 

Sit twórozość poety) w
Powszechne wykłady uniwe tyteckio.

(W »nli I Cikoiy reaiuej przy nL Studenckiej 0 fi wieos) 
We wtorek. Dr Filip Eisei be g: „Zadani,, '.poljoz.-'. 

kigiony1*.
W- środę: Dr Wojciech GieJ^ki: „Karol Libelt”.
Renertorr Teatru miejskiego w Kranówie
We »tore*:• „Niewierny Tomek” i „Dług wdzięczno

ści".
We arodę: „Lilia Weneda”.
Wi ciwart : „Nie .. ierny Tomek” i „Dług wdiięcino- 

ści”.
W pią.ek: „Wieczór trzech króli”.
W stbotę: „Lliżnięu z Brighton”, komodya Tdstana 

BernarO i „Zacisze J. no re“ J. Courtelin’a,
^  ueazielę po rWadrin: „Don Kiswt”: — wieesór: 

« ■ Brighton 1 ZacisiŁ domowe ’.
W poniedziałek: „Niewierny Tomek” i „Dłag wdii*-

uznośoi”.
w ^Aslesdarza. We środę 17 lutego: i  lek ego Kalkoner. 
W niw® e*W' rtek 18 lutego Symeona i Flawlana j. w ;

W ich aj 10 lutego' Konrada w. i Mansweta b w. 
a * TL ,ł°ńca 17 lutego o sodtinic 6 min. 49, saohou 

y .  h8 ; długość dnia 10 godzin min. 9.
?w*k igt obcerwatoryum. Dnia, 15 lutego tei 

■ jfc ,  ̂ od — 61 do — 08 -  blrometr

r,tt^itennol****** * ż^dsinir 7 rano itan óaremetra 783 0 
cnodnl. metru 1-4 O.; wiatr sachodnio-poludniowe-zs-

Repertuar teatru Iwowat BnoWe frodę: „Profe-ya

Sprntou Janiny Borowskie!.
Rozprawa.

Trybunałowi przewodniczy radca sądu kraj. Ra, 
c z y ń s k i ,  jako wotanci zas» adają- radca są.iu kr. 
dr K o p f 1 sekretarz K r a u s ,  oskarżycielka pry
watna p. Janina B o r o w s k a  zjawiła się w to
warzystwie swego zastępcy prawnego adw dr Wł. 
L e w i c k i e g o ,  obwinionego broni adw. dr H esk i. 
Tłomaczem języka rosyjskićgo jest adw. dr Landy ,

Lawa przysięgłych.
Jako przysięgli wylosowani zostali pp. Wawrzy

niec Zjftzarskł, Stanisław Cyrankiewicz, Zygmunt 
SteLlik, Antoni Sokołowski, Hichał Chyliński, dr 
Stefan Skrzyński, Aleksy Kowalski, Jan  Bukow
ski, Wincenty Kwaszyc, Władysław Pochwalski, 
dr Franciszek KrzyszUłowicz, Włodzfmlerz Braun, 
jako zastępcy pp. Rajmund Meus i Józef Wójtl 
kiewicz.

Dziennikarze. Świadkowie. Oskarżycielka.
Stół dziennikarski niezwykle licznie obaadzuiiy. 

Oprócz sprawozdawców pism miejscowy oh, przybyli 
na rozprawę sprawozdawcy pism: petersburskich, 
warszawskich, wiedeńskich i lwowskich.

W sali batdzo wiele osób ze świata sądowego i 
prawniczego, na galeryi grono pań, które zdołały 
uzyskać bilety wstępu, bardzo skąpo wydawano 
przez prezydyum sądu.

Wszystkich nwaga tkierowana aa świadków, 
wśród których wszyscy upatrują dowodowych 
świadków B a k a j a l B n r c e w a ,  na których 
zwróciły aię wszystkich oczy w ehwili, gdy prze
wodniczący trybunału radca Raczyński przy kon
statowaniu obecności świadków, wywołał te głośne 
dzisiaj w śniecie nazwiska.

Oskarżycielka prywatna p. Janina B o r o w s k a  
na początku rozprawy powołana została w charak
terze św,adka. dopiero później po złożenia świa
dectwa występować będzie oook swego zantępcy 
prawnego, jako oskarżycielka.

Po załatwieniu wszystkich formalności i ouebra- 
nin generaliów od oskarżonego, o d c z y t a n o  k t 
o s k a r ż e n i a  —  pooaein przewodniczący zapytał 
strony, czy nie byłyby skłonne zakończyć sprawy 
ugodowo. Gdy padł» odjsowiedź p r z e c z ą c a ,  ze 
strony zastępcy prawnego oskarżyciela! i oskt.żo- 
ncgo, odczytano inkryminoweny artykuł, zamiesz
czony w nrzo 125 „Naprzodu* z d. 5 maja 1908 
roku pod tytułem „ S z p i e g ”, niemal w c,1 łoiief po
święcony Stanisławowi B r z o z o w s k i e m u ,  w 
którym to artykule, w końcu dopiero między inne- 
mi nazwiskami szpiegów, zamieszczono nazwisko 
p. Janiny B o r o w s k i e j .

Przesłuchanie oskarżonego.

Po od :sytania inkryminowanego artykułu w „Na
przodzie i objaśmeu do tej sprawy w „Czerwo
nym Sztandarze” — przewodniczący przystąpił do 
przesłuchania obwinionego redaktora Emila H a e -  
0 k e r a.

P r  z e w . ’ Ozy pan aie poczuwa do winy i czy 
pan jest autorem inkryminowanego artykułu ?

Os k .  H a e e k c r ;  Do winy się nie pocznwam, 
autorem artyzułu jestem, praj snuję się do tego, 
gdyż prsez samleazczonie tego artykułu spełniłem 
obowiątek obywatelski. — Dowód prawdy przepro
wadzę.

Następnie obwiniony w dłagim wywodzie skre
śla historyę ruchu rewolucyjnego w Królestwie 
polrkiem, z natury rzeczy konspiracyjnego, ktdry 
to rnch rząd carski awalcza nietylku terrorem ja 
wnym, bagnetami i szubienicami, ale szpieuaml, ja 
e j  nieotety w izeregach rewolucji się znajdują.— 
Przed takimi zdrajcami konspirocya musi się bro
nić wszelkiemi środkami. Dla mnie —  mówił oskar
żony —  było niezmiernio Bolesn«m, gdy na czar
nej liście szpiegów „Ochrany” zualazłem nazwisko 
osobiście mi znanej p. Janiny Borowskiej, ale nie
stety miałem niezbite dowoar, że zarzut, uczynio
ny p. Borowskiej, był słuszny. P. Burowska miała 
ogromne zaufani w party 1, a rząd carski właśnie 
weibowi.1 „zpiegów w łonie partyi takich, którzy 
mieli zanfauie nieograniczone, na przykład głośny 
z ostatnich rewelacyj Azief. Artynuł prze: iw p. 
Borowskiej napisałem, mając niesbłte dowody jej 
zdrady.

OLkarionjr dalej na dowód winy p Borowskiej 
przytacza swoją rozmowę z oskarżycielką prywl- 
tną 1 redakcji „Naprzodu41, gdy Borowska po afe
rze w uni\ -ursytecie, gdy koledzy niechcieli słuchać 
z nią Łłdal razem wykładów, prsyezł, do redakcji 
skarżyć się na swój los z powoda n is sa n ie  owe
go artykułu w „Naprzodzie”. Pani Borowska na 
przechadzce z oskarżonym wyraziła gorącą chęć 
wyemigrowania do Ameryki, za powód tej chęci po
dając „niepokój z powodu popełnionej zbrodni-.

Na żądanie Borowskiej, oskarżunjr zgodził się na 
zwołanie sądu partyjnego nad Borowską, w ehęci 
jej zrehabilitowani», w tym też celu zwrócił się 
do zamieszkałego w Paryżu historyka rewolucji ro
syjskiej B u r e  owa,  aby ten dostarczył potrzebne 
go mate-rału do sądu partyjnegc* Burcew zwrócił 
się w tej sprawie do Bakaja, b. urzędnika „Ochra
ny” w Warszawie. Materynł dostarczony przez Ba 
kaja wykazał dostatecznie, ie  Janina borowski, 
istotnie była szpiegiem , Ochrany” ; Bakaj pozna} 
z kilku nadesłanych ma fotografii kobiecych p. Bo- 
rowską. jako tę, z która korespondował, gdy mie
szkała w Krakowie przy rzpitaln św. Łazarza, wi
dział ją też w „Ochranie” warszawskiej osounMe

mowach swoich z oskarżycielką prywatną, o którTch 
tu pan w pomniał, czy też na re ,/elaej ach Bakaja9

O s k a r ż o n y :  Wyłącznie na rewclac/ach Ba
kaja.

P r z  w o d n i c z ą c y :  Ozy panu w.adomo, 4. 
pani Borowska jezdziła w r. 1906, w miesiącu
lipca 1 sierpnia do Warszawy i że w tym czasie
właśnie popełniono szpiegostwo ua niekorzyść pax- 
t , i ?

O s k a r ż o n y ;  TaL jes-c.
P r * e v  o d n i e a ą c y :  Osy p>nu nl< wiadomo, 

za jakim paszportem jeździli p. Borowski do W ar 
szawy?

0 «  k a r  ż o n y :  Nie wiem,
Trze wodniczący jtwierdza aalej na podstawie 

aonieLłeń -ład*, że dnia 8 sierpnia 1903 r. wyda'
no w Rohatynie pasiport na 3 lata na nazwisko
p. Janiny Kiecanówny (nazwisko pańskie p. Borow 
sklej), dnia 18 lipca 1905 wydano w J.imauowe 
paszport na nazwisko p. Borowskiej na jeden rok 
a trzeci paszport dnia 23 sierpnia 1906 na na? 
wieko p. Borowskiej na 3 lata.

Obrońca dr L e w i c k i :  Otóż ton drugi pa izport 
zginał pani Borowskiej.

ł> a.tępnie os‘.arżony tłumaczy dlaczego nie miał 
wątpliwości, że no^ttka w „Uzerwouym sztanda
rze" o zdradzie Borowskiej odnosi się właśnie do 
p. Janiny Borowskiej, mimo pewnych niedokładno' 
śel, ja ’ np., że jest to zona leaarza i że mieszka 
przj szpitalu św. Rocha w Krakowie.

Adw, dr L e w i c k i :  Czy pisząc swój artykuł
o Borowskiej miał pan juZ wiadomości e niej od 
Bakaja?

O s k a r ż o n y :  Tak jest.
Adw dr L e w i c k i :  Z jaki go powodn nie da 

00 sądu honorowego-partyjnego p. Bcrowsklej, 1 
ńano BrzOsowskiemu?

O s k a r ż o n y :  Dlatego, że Brzozowski jest cało- 
wlek cm takiej miary, że sąd m d nim partyjny ji st 
niejako lekcyą poglądową dla ludzi, dla których 
Brzozowski Lył ezemt wiołkiem. Zrejztą pani Bo
rowska nie mogła być sądzoną partyjnie, gdyż sa
ma ■ nazwala soeyalistów „wyrzutkami społeczeń
stwa” .

Gdy oskarżony w swojem przemówieniu użył sil
niejszego wyrożenla, sćw dr Lewiek* zwrócił mn 
uwagę, że tu nie rgromadaenie w njeżażalnL

O s k a r ż o n y  Ani zgromauzenie k». Etojałow- 
tkiego! (Śmiech w sbli).

O b r o ń e a d r B e s k l :  uz. loskar^onemu wia 
domo, że p. Borowska w ogłoszenia w „Nowej Re
formie” sażąlała sądn osób stojąeych poza p a n /ą .

O s k a r ż o n y :  Tak jest
O goćzinlo 11  przystąpiono do przesłuchania 

świadka B s k a j a.

Przesłuchanie Bakaja.
O godzinie 11  przód południ jm podczas dzisiej

szej rozprawy przystąpiono do prz łuchanta naj
ważniejszego w eafej sprawie i wladka: M i c h a ł a  
Bi .  k a j a .  ' ~

Świadek ton zeznaje pod ważnością przysięgi, 
złożonej, gdy był przesłuch!wary w śledztwie przez 
władze francuskie w Paryża.

P  r z e w Pan rozumie po polska ?
S w. B a k a j  Tak jest.
P r z e w - :  Pan był zajęty w „ochranie” ?
B a k a j ;  TaL jest. od 1903 do 1904.
Dalsza zeznania :kłada Bakaj po rosyjsku, co 

natychmiast tłomaczy dt Landy na język polski. 
Świadek zeznaje więc, że był w „ochranie* urzęd
nikiem do poszczegoinycn poru .zeń, brał pensyi do 
4.000 rubli rocznie; w „oehranK” są trzy rangi 
agentów, między nimi są bgon-l tajni, którzy wy
stępują nu zewnątrz jako rewolucjoniści, a są rze
czywiście urzędnikami „ochrany”.

P r z e w . :  Ozy pan, J&ko agent „ochrany” znał 
nie; ką Janlnf^Borowską?

8w. B a k a j :  Tak jest, poznałem ją s wiosną 
1905.

P r s e w , :  Kiedy ją pan poznał?
Sw. B a k a j :  W  maju albo w początku czerw

ca. Siedziałem w swojem blurzo, gdy wszedł słu
żący,- donosząc mi, że rotmistrz poiicyi Peterson, 
woła mnie. Wszrdłetn do biura Petersona, a ten 
mnie zapytał o jakąś drobnostkę, odpowiedziawszy 
na pytanie, wyszedłem, widziałem jednak siedzącą 
u Petersona młodą kobiet, zawoalowaną, kapelusz 
miała z czerwone m obraniem.

Gdy drugi raz wszedłem do gabinetu Petersona, 
zobaczyłem ową kobietę z podniesioną woa>ką, 
a Peterson przedstaw ł mi ową panią ze słonamL 
„oto jest na -z nowy ajent s  Krakowa”, dalej opo
wiedział mi Peterson że pani ta zgłosiła się sama 
do oberpolicmajstra Seiferta, przed którym zezna
ła, że pragnie udsieiić „ochrrnle” wiadomości o 
polskiej partyi rewolucyjnej. Pani ta dawno chcia
ła się zgłosić ze swoimi usługami, al< bała się by o 
tę ni nie dowiedziała się partya.

Dalej opowiadał św.adek Bakaj, ie  Seifert po
słał ową panią do Petórsona, gdzie świadek ją  zo
baczył. Rotmltrz Peterson, mówił BakajowI, że ko
bieta ta  ma u siebie biuro paszportowe w Krako
wie i zaopatruje w paszporty te osoby, które w 
celach nielegalnych jadą do Roeyi. W tym też kie
runku ofiaruje swojo uaługi poiicyi rosyjskiej. Go 
do pensyi kobiot* ta zażądała 100 rubli, że jed 
nak ochrura” wtedy była bez gotówki ofiarowano 
jej 75 rubli, na co s.ę zgodziła

Dalszy eiąg rozprawy wraz z zeznaniem innych 
świadków podamy w rannym numerze.

Wypadki bałkańskie.
(Telegramy *N. Reformy" z 16 lutego )

Serbia pneeiv AnotryL
Belorad. Tutejsze dziennuu cgłaszo.ą vc i 

w o j o w n i c z e  a r t y k u ł y ,  Bw.ac-.jące j 
nadzwyczaj g w a łto w n ie  p i r a c iu, u ^yi

Szpiegostflrd CKśzrnouorskie.
Kctor. Donoszą tu. ie  Czarnogóra rozpoczęta 

w osr-trioi czasie s z p i e g o w a n i e  n a  w i e l  
- n s k a l ę  gi»mc7uych garnizonów anstrya 
i 'i°b- Szpiegowi* czarnogórscy przybywają do 
' ustrył przebrani za kobiety muzułmańskie.

C z y  a c ie c K f c  ?

Beigrat Dzienniki wyrażają niezadowolenie, 
że król bułgarski F e r d y n a n d ,  przejeżdżajv 
wczoraj na Węgry, nie zatrzymał się w Bel
gradzie, tylko przejecha. wprost do Zemunia, 
gdzie przebywał b'isko pół godziny. Dziennski 
nTrogo usposobione dla Bułgaryi, mówią o 
u c i e c z c e  k r ó l a  F e r d y n a n d a .

WCiąi
się

Z n ie c lA i  p u w ie a f®  A a s t r y i .
Berlin. „Berlin Tgbltt” dotoei * P e t e r s 

b u r g a ,  t> panuje Lal zaiu^pokojeiue z po w o 
dn zniecierpliwienie. Austro _ wol ec 3
bii. \ę” związku z tern ttoi wczorajsza urzyui 
tutejszego am basadora ąuLry&uk,Ago hr łe h 
tolda u prezydenta gabinetu Stołypina.

A w a n t c r n l ó z y  n a s t ę p c a  t r o u a -

Be'orad. Miedzy ministrem wojny Ż i v k o -  
w i c z e m  a n a s t ę p c ą  t r o n u  wyoucL.. no- 
w y k o n f l i k t .  Następca tronu chciał wstąpić 
na kurs Łztabu genoralnego-, ponieważ jednak 
nie mial odpowiednich warunków, Ziykowicz

TeielBUicnt I IsiBpta-
wiatSoiiitóci „fiouiej R efo rm y

z dnia 16  lutego

Przfcwlebaikie sprawy mii Abrah* 
mfrwlczfl,

Wiedeń „N. W. Tgbłt,” donosi, ie Ab. aaa 
mowicz s t a r a  sąę  p r z e w l e c  r o z s t r z y  
g n i ę c i e  s w e j  t p r a w y  aż  do z w o ł a n i a  
p a r l a m e n t u .  Może nastąpić n i e s p o d z i a n 
ka, i  komisya pariamentama c o f n i e  s w e  
b a  ł o z o  o s t r e  r o l o m  n i e u f n o ś c i  (!). 
udzielone Abrahamowiczowi.

fiokowaula Bienertha.
Praga. Organ Kramarza „Deó* wyraża w ą t 

p lr  w o ść  co do powodzeniu rozpoczętych wczt 
raj rokowań bar Bienertba % Czechami i Niem 
cami

* r "ŚfOdpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a !  K o n o p i ń s K i ,

N A D E S Ł A N E .
1 Artykuły w tym a z ia le  nie p o ch o d zą  od 

re d a k c ji) .

Jebani toń
od K 10 5 i t  meti •» 
ostatnie now So. —. 
Frzeeyłki d< domu o* 
pla muo I )ai *■ toir 
Obfity wybór prftok 
natychmRat,468 1 5

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

B a s js ten t kliniki cnoiob wewnętrznych U J

aT KazlMierz flis
po odbyciu w WieJnin, Halli i Kolonii specysiayeh 

atutiyow
chorób iuiądka i kiiuk

oiśj H- e o_ go^z. 3 — 5 po połedniu
Kraków, Szew ska 2 7 . 1360 1 10

B io la O Ł
Kiołacza „(Jeike „Słoyo aa- 

Klofacz uciekł
Praga. Organ 

przeczą pogłoskom, jakooy pos 
o ilosyi lub bzwfYjcaryi, z powodu toczącegw 

się obecnie przeciw niemu śledzlwo o obrazę 
majestatu

M o rd o w a n ie  k o b i e t
Berlin. Panuje tu ogromne wzburzenie z po

wodu powtarzających się ciągle zamachów na 
cobiely, D?iś w nocy zaszło płeć nowych wy- 
adków Nie nlega wątpliwości, że pierwszy 

morderca z D a l a z ł  n a ś l a d o w c ó w  Prezj- 
dent policy i wydał dziś odezwę do ludności, aby 
w wypadkach napadów na kobiety pomagała 
poiicyi.

W  czasie pogrzebu jednej z ofiar tych nnr- 
derczych napadów, pani Schaefer, aresztowano 
dwie osoby podejrzane o wykonanie napadów.

\J . hs. Mikołaj w n.btasce.
P arji. Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że w. ks. 

M i k o ł a j  Mikołajewicz, szer petersburskiego 
okręgn wojskowego 1 uidoma głowa partyi re
akcyjnej, p o p a d ł  w n e ł a s k ę  i prawdopo 
dobnie wyjedzio wkrótce na dłuższy czas za 
granicę.

Po zamlicLęcIii mmeris.
Kraków, 16 lutego.

Sprawy miejskie. W  myśl uchwały 15 lutegc 
1909 o godzinie 5 po południu, odbyło się posie
dzenie _omisyi dla przemysłów konceayowauych pod 
przewodnictwem I-go wiceprezydenta drs Sz—skieg-o. 
Komisya ndzieiiłs opinii na podania o zezwolenia 
na wydzierżawienie i przeniesienie kuiiceeyi restau
racyjnych, szynkowych 1 Kawiarnianych, na poda- 
nlŁ o udzielenie koncesji na dorożki, na podania 
o koncesje na różne unrawnienia, jak księgarnię, 
drnkarnięi instalacją wodociągową, wypożyczalnię 
książek i zakład techniczno-dentystyczny.

P n e d s ta w ic n ie  am atorskie. Grono pań zawią
zało kom'tet pod przewodnictwi m p. Antoniowej 
z kt Radziwiłłów Dembowskiej l Józefj Hupkowtj, 
w celu urządzenia praedstawienla amatóiskiego na 
rzecz B i n r a  s p i - w d z a ń  i R a d y  o p l e k u ń  
c z e j .  Komitet i grono amatorów postanowiło wy 
zyskać sposobność i pracując, na piękoy i hnma- 
nitainy cel zerwać z szablonem zwykłych przed 
stawień amatorskich na dobroczynność — stworzyć 
wieczór o wyższym poziomie artystycznym i lite
rach.m. W jbrano w tym cein „ F i r c y k a  w z a  
l o t a c h ” Zabłockiego. Tc arcydzieło komedyi poi 
sklej XVIII w. oprawionem będzie w historyczne 
ramy „Czwartkowego obiadu” ł balu u Stanisława 
AngufUa, na którym 8 par odtańczy menueta. Pp. 
Leonard Bończa i prof. Cńodźko podjęli się JaaLa- 
wie kierownictwa prób komedyi 1 tańców.

Ufamy, ie  cel sam % nadfo stylowy wieczór, 
wzbudzą jak najżywsze zainteresowanie, dając 
możność miłego przepędzenia jednego z pierwszych 
wieczorów wielkiego postu. Przedstawienie odbędzie 
się 1 marca.

Wypadek kolejowy Z N o w e g o  S ą c z a  tele
grafuje naci’ korosrondeul: Wczoraj wieczorem na 
tntejszym dworcu kolejowym nastąpiło z d e r z e 
n i e  m i u j n j  s z y b u j ą c e j  1 drugą maszyną 
stojącą na torze. W  ezame zdrrzcnm o d n i o s ł o  
z r a n i e n i a  t r z e c h  l u d z i  z e  s ł n ż b y  k o 
l e j o w e j .  Bllższj ch szczegółów brak.

Z krakowskiej dyrekcji kolejowej komunikują 
nam:

Wczoraj 16 bm. e gouz. 6 minut 6t) wieczorem 
zderzyła aię lokomotywa, wracająca z Kamionki do 
Nowago Sącza, z okomotywą, przetaczającą wozy. 
przy wjeidz.e na dn orzec w Nowym Sączu, Z per
sonelu maszynowego zgłosiło Lię pięć esób, jako 
chore.

Lokoiuvi.y wa wracająca z Kamionki oraz 3 o 0- 
zy, wykoleiły n ę. Śledztwo ce’^  zbadania przy
czyny w toku.

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU
Ł&UŁAD D E ^ T T S T T C Z lfT

HERMANA ŁEMPARTA
zost-ał przeniesiony na ulicę Grodzką L. 4 3 .

W ! q x s z y  * a p * «  i3 6 i  1 3

Kapusty tnoraiśsKie] Uiszonej
najlupszej jakości, po cenach konkurencyjny cl 

nm do sprzedania Dom handlowy
hL V v s t  jw ftLl ie T. S z c z e T ik i

w Krakowie, uł Smoleńska L. 21

H a n e e la r y a  a d w o k a c k a

Dra Peipera w Krakowie
poszukuje rutynowanego koncypient?

1360 1 3

F e m a t  A. Borońsiiiej
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem, Tamże obiady w ru.ej- 
scu lub na miasto.

We Lwewle
nioywać można oddzielne numera „Nowej Rt 
formy" w następujących trafikach:

Główna trafika nl Akademicka 1. 3. Trafiki: 
w pasażu Mikolasza; przy ulicy Jagiellońskie) 
]. 6 ; przy ul. Sykstuskiej 1. na rogu ul Ko
pernika i Słowackiego; przy nl. Gródeckiej 1. 56 

P o r a n n y  numer „N. Refirmy“ otrzymać 
można po g o d z i n i e  3 pu po  Ł; jnmer p 0- 
p o ł n d n i o w y  (główny) od. kwadrans na 10  

do 1 0  wieczór.
Adntlnlefracya „Nowej Reformy
— —  ■  m  J B g p g B

Itnrsa telegraficzne
Wiedeń, 16 lutego Giełda południowa.)
M arki l i  7 »4 Renta majowa Cł —. bum Korono wa 

we .ierska 91-65. Akcje auitr. sak* ireŁ  S80 7B, Akoyt 
ęJ sak?, krwi 74Cr50 Ascye Ang'oKMik.t J94-W. Akcyt 

Uńlon ._i La 646’—. AkcjeBaakvereiuu 6iC -60. Akoye LL 
"Ł. banko 489 60. Akeyi kole. p»ńr= wowjod er 9-—, Los i- 
bard; i ’2-5t Akcye kolei Ełbetha' 0—’- ńkey* frtryki. 
oront f34‘—. Aleya lytontowe 84B’—. Alpln^ 69s- - 
Pim.-JJ uranyi 628-50. AJ oye pnikiego Tcw. żelaikege
 . Iowy weokie ia3-—. kuble 5Ć>9-76.
* Leposob eriw: spok.

Be"lita, 16 lutogo (.lielua oorannaL
k i  j a  kredytowe 1 ł»"60 Lew dyskontowi 188-—.
Usposobienie, spok

Giełda zbożowa.
Budapeezt, 16 lutego, l nranioa na kwieue_ -2 - uę 

12-97 pss a oa na mą] 1980, peai-uw su pasaiiernik 
11-09 do 11-10; żyto na 1 riecień 10 87 do ld-ae; iyta 
na pstdłiern.k 914 uo 916; owiee na zwieoieu B 7J 
do 9,79; owies na paidsiernik —— d ^ — ; -Jcury- 
diŁ aa maj 7**8 do 7 34; raepas na sierpień 14-10 4* 
14-90. Wj tyetkc sa ISO Lg ■

Oferty lepsse. ohę' kupna dobra, usposobienie silne,
zimno. <

C#nti(k Izby nanaiowej i przerayelowej 
• w Krakowie,

z 16 lutego (gooŁ 1 w połedmoj 

k Waluty.

llabie paple owe . . 
Marki nieutioCkie , 
Franki papierowe . 
u~ udzie»v 'rsokćwki

plaoą żą-itłę 
w koronaoh 

S51 60 352 60
116 80 
96 — 
19 04

•8 —

117 3b 
96 76 
19 14

110 60 
99 76
93 76 

101 -
Oi. —
97 U 
97 71
94 r>‘

96
*_ 9S 
91 39 

101 -  
»4 -

t o  p m  i zabawi. 'M m . i im A
pamiętajmy

oTomtfuiUzHotylatfouen

słocie . . ,
n. U l ty Zastawna

5•/, Tdstj saat&wne prem. Łauku ńipot 109 75 
4V/» Listy sutawue Eanicu hipot . 9t —Vj, „ , . . . .  93 76
4‘ Ińatj s*SU wn* Banku tra^wego 10C —
4*5 „ » ■ » »8 —
4". LU1 *ust e Tow. kred. ziem. nleok. 96 60 
4*/, , , , , „ . al-letm 9o 76
4*5 : : ,  , . , 66-leta. 9, 36

M. Obikgacye I pezyozki
4*/. Gallojjtkii obUgaoya mwpinroyjne . 9'. —
4*L Fosjeoaa krajowa s r 1893 . . . .  M 

miasta Lvowa . . * . . 90 36 
.i,*», Obilnacya kon-unaine Banku kraj 100
4*!; . .................

IY. I  i i  y.
Uay miasta Krakowa........................  99 -  109 4

V. Ak ey a
Aaoye Banku bupoteezc go we Lwowie . 666 — 670

„ „ Galie, dla h. i j . w Kras B£ — 401
, kolei Lwów- 3*6miowo6-,Taa*> .651 — 566 - i
•  VL F.bilozi replsjr dłega

4 wspólna ru ta papierowa.................94 00 *•» oC
4„ „ srebrna 94 — 94 bl
4*/, renta korenowa uosuryacEa . . . .  94 10 l i  60
4*/, ,  „ wągiera_a . . . .  91 30 91 7(
4*f, „ auatryacka w słocie . . . .  114 75 -16 36
4% * węgierska „ . . . .  UO — 110 35

Kum są nv .urwane l>«z bieżącego kuponu, który się 
oblicza osobno

Artykuły hiiurgiczne. — Wata Dra 
Brunsa, bandarza — Podkłady d La 
chorych. — Prześcieradła i pie
luszki gumowe, .a  .. , =a.-jr —T

Taniej niż 
wszędzie poleca

S k ład  a n t.
Kraków, ulica Długa L. 16.

Wszelkie przybory toaletowe. Grzebiecie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t  d. 
Gąbki, pióropusze : Trzepaczki. Wysyłki 
na prowinoyę odwTctną pocztą 2ra*y dniu.



4 Nr. 74 N O W A  B E P O R M  A. Wtorek 16 Lutego 1909.

Pod t^skrecv*4
wyuczam pięknego pisma, poprawiam 
najbardziej zaniedbane i niewyrobione 
w  przeciąga dwóch do trzech tygodn 
Wiadomość: Rynek 34, oficyna, II pię

tro, Nr 21 1298 i 5

P r a k t y c z n y  ^ o r a a m H
Ula właścicieli realności w miastach, obejmu
jący wszystkie możliwe i niezbędne pouczenia, 
o raz wskazówki potrzebne do p rzezornej i ko 
rzy s tn e j administracyi domu czy nożowego Cen . 
egz. pod opaską 2 K, z  przesyłką poi coną2 K 
25 h, Do nabycia w Administracyi „Mieszcza
n ina" w  Nowym Sączn. 1348 1 2

O s ia d łe m
w Krakowie i na podstawie 28-letnich doświad
czeń przygotowuję do egzaminów nauczyciel
skich ludowych i wydziałowych do egzaminów 
dojrzałości z c k. Sem inaryjni nauczycielskie
go, dc ngzamiiiuw wstępnych ze szkół średnich 
1 z klas wydziałowych. Uczę literatur (polskiej, 
niemieckiej i ruskiej}. Mogę urządzió lekcye 
zbiorowe o każdej dnia porze Rezultaty pe- 
lfŁ Praca rzetelna. Wiadomość: 1. 15 B. po
ste restante K r& ttdw . 1358 1 2

Biesły Kancelista
z  dobrem pismem znajdzie posadę u  no- 

taryusza w Krakowie 
- Zgłoszenia z przedłożeniem świadectw  

aurecować: K lem en siew icz , u l. 
św . Auny 5.

Pierwszeństwo mają pensyonowani u- 
rzędnicy manipulacyjni, 1356 l  3

Prawnik
i  ukuńczoncii. aićmieckiem giniaazyum poszu
kuje iekcyi. Uozy konwrrsacyi polskiej niemie- 
Ca.ej, francuskiej, ora* lite ra tu r i bissoryi. Mo- 

w popołudniowych godzinach w domu swych 
rodziców lekcye zńiorowe Wiadomość: B. 14 M. 
poste restante Kraków. 1359 1 2

M ężczyzna
miody, mający ładne pismo, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia: „Pra
ca 50“ poste restante Kraków. 13 5 7 1  3

Nim w W i t a  i g f f i s  S r
•iarczem. (oficyny i 41/* morgowy sad) 
do sprzedania. Wiadomość. W incenty  
Soból w W ieliczce. 1354 1 3

Kamienica
H piętrowa z oficynami i ogrodem, na 
południe po^żona, jest pod dogodnemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomości, 
z wykluczeniem pośrednictwa, udzieli 
z grzeczności p. Józef C h a r y n e k ,  
Grodzka 52. 1355 L 3

1I 0 w y n a j ę c i a . ^ ?  S . T Z
dwie osoby, utrzymaniem. 'nb bez oa 1 mar
ca, Karmelicka 33, ii p. Wiadomość: Kapucyń
ska 3, III p., drzwi na prawo _1368 1 3

OUJSEOffiłS
już czas zamawiać Jabłonie, gruszki, Jiw ki. 
czereśnie, wiśnie 2, 3, 4 letnie, 1 szt 25 30 
10 Ct. Agrest, porzeczki, ma'niy, szparagi, t r u 
skawki, Foziomki, brzoskwinie, morele, arzewa 
ozdoone, krzewy itp. Cennik wysyłam opłatnie,

UKLAŃSKI ii69 2 4
Zarząd ogrodów Oisza-Dwor p. Kraków.

Consum CaLes większe, paczka pocztowa w kar
tonie tekturowym, bruito 5 kilo zawiera około 

1200 sztuk
koron 5 50,

sprzedając 3 sztuki za 2 hal., zyskuje się 450/0.
Mixe< Cakca mniejsze paczka locztowa w kar 
tonie tekturowym, brutto 5 kilo zawiera około 

2000 sztuk 1342 I  12
koron 6 —

sprzedająe 5 sztak za 2 hal., zyskuje się 40“/,

Pieczywka nie ustępnją co do jakości nalepszym 
angielskim wyrobom, nie ulegają zepsuciu nr- 
wet przez długi Czas, są w różnych formatach, 

są bardzo puknpne.
W ysyłka tylko dla odsprzedających ^płacona 

do każdej s tac ji pocztowej za zaliczką.

Parowa fabryka ciast i cukrów 
S T A N I S Ł A W  G U R G U L

•  ces król. dosiawca Dworu 
w J a r o s ła w iu .

Kupuję
brylanty, złoto, srebro, platynę i drogie 
kamienie M. B r e n n e r , jubiler, ulica 
Szpitalna L 9, I piętro. 911 3 1 1 :

funta najprzedniejszej

M ndlu J. Piekły w Podgórza.
933 4 10

skłsfi f s r t e j M ,  pianin i t a a i i i u i ,
poleca 121 37 o

n ejlep szs  - in strum enta  
firm k n M i i .

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
Bcndorfera. Ełirbara, Wir) ha, Ko- 
iykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

I n h l P ł S  i Rosiinki wGaiicvi
1 aU u lu  x Królestwie, znajdzie korzyść ma- 

te . ja  Iną przez poparcie uczt iwego przedsiębior
stwa, Wiadomość, ul. Długa 1. 19, w podwórcu, 
I piętro, drzwi na prawo. 1353 l  3

Z pa& aga w yjazdu
jest do fprzedan.c dwupiętrowa k a m ie n ic a  
w Krakowie z piękavm owocowym ogrodem, 
ta  bardzo przystępną cenę. K apitała potrzeba 
62X00 koron. W ilde mośó: Kraków, ul. Zielona 
1. 19. a p. Junoszy, I  piętro. 1352 1 3

FlfOl n m  Jiawale-r> w średnim wieku, 
L f tJ »  '.I I I  poszukuje posady ze skrom- 
uem wymaganiem. Obszar dworski Po
ddany, p. Leńcze. 1351 j 3

A d w o k a t  Dr G o ld f lu s s
w Dębicy

poszukuje zaraz ru tj nou  a n e g o  
k o n cy p ien ta . i 365 i  5

Ul | i |  j i r jn ń  poszukuje jako praktykant 
VI n i.  U llU i posady w  aptece Zgłosze
ni* pod J H. poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 1362 1 3

tfhfiorny miód własnej pasieki 5 kg. 
h 7 00. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kB. K 10-50 rosswłu J . M. F ^ t o j .  
Podhajce *6. 13łt: t 8

j)o sprzedania:
i) M ajątek le śn y , I7ix> morgów, 

z doskonałym inwentarzem, pałacem 
i gorzelnia. —  Potrzebna gotówka 
700.000 koron.

i )  M ajątek pod K rakow em ,
z pięknym dworem, ogrodem przeszło 
500 morgów obszaru. Wymagana 
gotówka 260.000 koron.

3) H otel w K rak ow ie, bardzo 
rentowny i w dobrem położeniu. Go
tówka potizebna 160.000 koron.

4j P o sia d ło ść  pod K rakow em ,
40 morgiw, piękna willa i ogród.

5; In teres przemysłowo-fabryczny, 
doskonale się rentujący, w pobliżu 
Krakowa do sprzedania iub zamian)'. 
Potrzebna gotówka 1 5 0 .0 0 0  koron

Wiadomość w kancelaryi Dra Ka
ro la  b ep k ow sk  e o o , adwokata 
w Krakowie, Poselska 9. 1047 6-s

Willa
do oprzedauia w Dębnikach obok Krakowa przy 
nl. Kraszewskiego 8, na wysokim parterze, ma
jąca cztery pokoje obszerne, łazienkę, kuchnię 
spiżarnie i inne wygody, w snterenarh ubikacye 
mieszkalne, otoczona ogrodem owocowym, z 
którego można wydzielić parcelę pod Dudowę. 
Odległość od tram w aju elektrycznego 10 minut, 
od rynKu Krakowskiego 20 m inut pieszo

Wiadomość u właściciela na miejsca od go
dziny 4 — 6 popołudniu. 494 17 0

W y d a t o f f l l s t w o  G e b e t h n e r a  i  g g g j f j r a  wv w a r s z a w i e *BJiJMMMarianii1 asmh— wmaawn— — n w a — — boibibu ii

E s i ą g a m i a  G .  ' i e f o ^ t h n e r a  a  S f j ó u r i  w  M k o w i b

poleca wydane w setną rocznicę urodzin poety

Juiiusza Słarackisys Pisma
zbiór utworów wydanych za życia i po śmierci autora, w układzie

A rtura tiórsk iesjo . - 1329 1 6
Cena za 6 dużych tomów, na pięknym papierze z portretem autora . . 15 K
W oprawie p łó c ie n n e j ...................................................................................................... 20 K
Wydanie na welinowym papierze ...............................................................................20 K
W ozdobnej płóciennej o p r a w ie ................................. 30 K

Do n ab ycia  w e  w szysirfit h k s ię g a r n ia c h .

J e ż o w i
metę niespodziankę- z  rok zona papierosem 
bu/ej pracypdy i '/k  dobrego ty ton/u 
i  znanych ze su/ęj dobroci byyiemcznych

Z nak ochronny: 

■w/eza Z / f e J

T u t e k  f t s t t i a l s k i ę g ą
Wb/ędz/e do nabycia

O ►—*

Ot
O

S k u l

Rada Nadzorcza Spółki kredytowej członków To w a rzys tw a  wza- 
lemnych ubezpieczeń w  Krakowie ma do przyznania jeden posag 
w  kwocie K 500 —  dla zaślubionej w  r. 1903 córki urzędnika, bę
dącego członkiem powyższej Spółki, którego roczne pobory z dodatkami 

nie przenoszą K  4000. Podania opatrzone dowodem na wysokość 
poboru i m etryką śiubu należy wnosić na ręce Dyrekcyi Spółki kre
dytowej, Kraków, Basztowa 9, do dnia 10 marca 1909.

Th. Konstanty Liyombi
1330 1 4 - Prezes, Rady Nadzorczej.

są w y ro b y  pierw sze] fa b ryk i ze ga rów  H AN N S A  
KOhrtAUA, u. I k. nadw ornego d o sta w c y w  B riix  
N r IIR7 (Czechy). Prawdziwie niklowy szwaj
carski zegarek Roskopf 5 K, budzik konnuren- 
cyjny K  2-90, z  tarczą w nocy świecącą I i  3 30, 
zegar w a h a d ło w y K  8 50, 3-letnie pisemne po
ręczenie, Niema ry z y k a  W ym iana uozwolona 
lub zw ro t pieniędzy. W / s y k a  za zabczką iub 
pc otrzym aniu ria'eżytości. Obficie ilustr. ka
talog główny z  3000 odb tek  za darmo, opła

cony. 460 6 10

f ^ r Y o r e b a k  p a p i e r o w y c h
dostarcza dobrych tanio fabryka torebek papierowych H E N R Y K  E R N S T , W i e d e ń ,  
(1 4 ,,  S c h O t t a u p l a t z  1 7 ,  własna dtak. rnia z rnchom elektrycznym. Telefon 18543.

Osobliwość W ielki wyrób płaskich torebek. 905 7 10

B y n b k  2 4
(naprzeciw Odwacbu).

Dzwonki elektryczne urządza po do
mach prywatnych, hotelach, fabry
kach w miejscu i na prowincyi po 
umiarkowanych cenach, ręcząc za 

wykonanie roboty.
Na żądanie ilustrowane cenniki dar
mo. opłacone. . 986 9 24

P a t e n t o w a n y  w e  w s z y s t k i c h  p a ń s t w a c h  n i z i n n a  t f £ h

Do pot r f iy , sportu, wwlaczek, w domu i do pielęgno
wania chorych jest przyrząd

T H E R M O S

n l r s j f t g d n y !

dOTcsei Thermos-Pic^lic n o m m
do u trzy m an ia  oiepłemi względnie zimnemi m ięsa, jarzyn, lodów owocowych itd.

Imbrykl dn kawy i herka^y
N alana kaw a, huirbata, kakao, pozostaje  kilk-ti godzin go rąca  nie zm ieniając

sm aku, nie tracąc  zapachu

tlacz^la Ttcermos
u trzy m u ją  bez przygotow ania, bez chemikaliów, bez ognia, boz lodu, gorące 
napo je  lub po traw y gorącem i przeszło 20 godzin, zimne napoje  lub po traw y

zimnemi przez lu lka  dni.

Flaszki Therm os bardzo  pięknie wykonane, m ożna nabyw ać począwszy od 12 K 
,w e  w szystkich lepszych handlach  z p rzybo ram i do podróży, polowania, sportu , 

autom obilów  i wycieczek, w hand lach  ga lan te ry jnych  iid. Jeżeli gdzie niema,
podaje źródło nabycia: 1236 i  2

G łó w n e  z a s fc p iłw o  n a  A a s 'T o  V ^ $ r y :  *

G. i .  Paalcn & Cle, WietPefi, I*, 24.
T e le fo n  2 3 7 0 . T e l e f o n  2 2 7 0 . - ^

wszystkich krt-jow wyjednywa i spienięża 
71. t .E L B H A U S

inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
Wiedeń VII. Siebensterngasse 7 (naprzeciw 
c. k. Urzędu patentowego. 1340 1 40

P r o s z ę  n is za n ie c h a ć
przed zakupnen. instrumentów m u
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika głownego z 3000 

ilustracjam i.
Skrzypce dla początkujących ju i  za 
JŁ 4-80, 5'50, 6‘—, 7*60 i wyżej. 
Smyczki po K —-80, 1 '—, 1M0, 
1-80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. 

również na składzie. R yzyk a  niema. Dozwolona 
w ym iana lub zw ro t pieniędzy ■

C. i k. nadw. dostewca H .V .\A S  K O N R A D , 
bom w y s y łk o w y  w yro b ó w  m u zyc zn y on w  B riix 
h r  1194. Czechy. 144 .3 '3b0

mmmm
przy najrucliliwszej ulicy zaraz do sprze
dania. Zgłoszenia pod: „L. 111“ poste 
restante K r o k ó w . 1107 6 6

H a a d e J  k p n r . i n v
win wódek, przy najruchliwszej ulicy w K ra
kowie, do sprzedania z powodu słabości. Zgło
szenia: R, Ozaistowicz, Kraków Dębniki, Pod 
górska 36. 1139 8 8

Pomocnik k d e f tn k i
rutynowany - biegły fachowiec, władający ję 
zykiem ni< mieekim w słowie i piśmie, iimin- 
jący prow ddzi; rachunkowość, tudzież korespou- 
uencyę potrzebny do księgarni w Królestwie 
Polskif-m. Pensya wisoka. Zgłoszenia przyjmuje 
„INFORMATOR", W iilna 2 . 1277 2 3

do kanapek w wielkim wyborze, 
kawior niesolony —  poleca

L . J U U r iA N N
M ó w  3 5 3 1 3 0  F i s r A h o M .

Obok liandlu pokoje do śniadań. 
Piwo piizneńskie Marki B. B.

Z  I )

do siewu i paszy mam do sprzedania 
z odstawą do każdej stacyi. Na żąda
nie przesyłam próbki i ofertę. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Administracya 
„N. Reformy" pod A. R. 1043. 1043 5 5

i do o r a il
do konfekcji i do użytku prywatnego
w  k ażd e j p o trzeb n e j ob ję to śc i, w n a jn o 

wszej, bardzo pięknej formie poleca 
A. R am h arter’s  rfachf.

I» e T T E r  p e h a m
8 J 012  30 Busten-Atolier

Wien, Culdscnmledgasse 10.
Ilustr. cennik „7>“ za darmo, opłacony

Vl&a i0e^tershi£
Czerwone i białe, z poręczeniem naturalne 

i przyjemne, przed morzem zabezpieczone, wy
syła \ł baryłkach 4*/4 1. opłatnie: z 1907 . 
K 3-50, z i 905 r. K 3-90, z 1904 r. 4 K, z 19U0 
r. K 4-60, z 1895 r. b K. z 1890 r. K 6 80, 
i z 1-85 r, 9 K. m ió d  k w ia to w y  z poręcz, 
najlepszy naturalny gatunek, 5 kg, opłatnie 
K 7-25, winogrona dese.owe 5 kg. opłatnie 
6 K Ł. A ltn e u , V e rs a c z  8, W ęgry. 804 11 0

L m m  Ko,icBsyonow2ny z i ł a i  nZwsnsA

ma zawsze na iprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo r _:kne, od zamożnych osób po- ho- 
izące landa, półkryte jodno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe u r z ą d z e n i a  
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
» komis Karol Fisch er Wiedeń, II, Pratorsi raso 
72, Hotm Nordbabn. 'el 20107 i 11 20 0

N o w o ś ć ! ń l o w o ś ć !
W .-ta ork ieN t.-a  k ie s z o n k o w a .

Pewna ilość osób możo 
ntworzyć całą kapelę 
: Drganków i bęb la 

Organki ze znane - 
mftym skoiapanii- 

taeniem bębna. 
Obicie mosiężne,

10 dziurek 20 głosów, 
la  jakość z  bębnem 
skórzanym. Każdy mo
że zaraz grać. W  ele- 
ganckieni pudełku K 

2'50. NT 2272 Takirsam e o 18 dziurkach, 32 
głosach, tremolo, la  jakość z bęhne: n skórzanym 

’ eleganckiem pudełka 3 K. W ysyła za zaliczką 
lub po otrzym aniu należytości c. i k. uadw. dost

Dom w y s y łk o w y  instru
mentów m uzycznych 

Briix N r 419 (Czechyl.

B ogato ilu stro w a n y głów ny katalog z przeszło 
3000 odbitek w ys y ła  się na żądanie ■'ażdemłt 
za darm o opłacony 454 4 5

H A N D E L
towarów korzennych i delikatesów dobrze 
id ący , jest 'lo nabycia. Potrzebna go
tówka 5.000 K Wiadomość: W. Szy
mański, Kraków, ul. św. Filipa 1. 1 0 , 
m ięd zy  go az . 1— 3. 1250 i 3

deserowa wyrób własny, poleca

A .  P I A S E C K I
F a b ryk a  czekulady, Kraków . F lc rya ń sk a  
2, Motel Drezdeński, Długa 12. 867 20 0

El da Siadzorcza

lowaiąilwa S t f t f s r a  w Ih te iia tn
Stowarzyszenia zar. z ogr poręką

zaprasza niuiejszem P. T. członków 
swych na

IV Walne Zgromadzenie
które się odbędzie d n ia  21 lu te g o  
1909 r . o godzinie 3-ciej po południu 
w kancelaryi Towarzystwa kredytowe
go W Wadowicach, przy ulicy Mickie

wicza, z następującym
P o r z ą c z d e m  d z ie n n y m :

1 ) Odczytanie protokołu z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia;

2) Odczytanie sprawozdania z lustracyi 
Związku stowarzyszeń zarób, i go- 
spod we Lwowie;

3) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 1908;

4) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek tejże o udzielenie ab soi u to 
ryum dla Dyrekcyi za rok 1908;

5) Wniosek Rady nadzorczej co do roz
działu zysku za rok 1908;

6) Wnioski członków.
Prezes Rady nadzorczej 

S z . A n is fe ld .
Zast. sekretarza Rady nadzorczej

J o z e f  M u lle r . 1333 2 2

P ro szę żą d a ć
darmo i oplatnje mego bogato ilustr. 
głównego katalogu z 300 ryc in  ze- 
gaikow, wyrobów złotych, srebrnych, 
instrum entów muzycznych, wyro
bów stalowych i skórzanych, przy 
borów do palenia i gospodarstwa

  domowego eto. — Piei w.za rabryka
zegarów w Brttr IIA N N S  h O N R A  1, i k 
aadworny dustawca w Briix Nr 1390 (Czechy) 
Prawdziwy bzwaje. zogarek Nickel-Anker Rem., 
system ltoskupf Patent 5 K, 3 sztuki 17 K 
„Adler-RoskupF Nickel-Anker-Rem. 7 K Pra
wdziwy srebru. Rem. otwarty K 8 40. Bez r v z y  
ka. Zam iana lub zw ro t pieniędzy 261 38 50

poleca swą największą wypoży
czalnię książek naukowych i be

letrystycznych

A. Gum plow icz - Kraków

u s ta  3.
Na prowincję warunki nader k ' 
rzystne. — K atalogi na żądanie

ioóó d 10

M M I
marynowane w occie delikatesy 1-sze,

j a k o ś c i ................................................... K 6- -
kiszone  ............................  K 450
Kompof brnśnicowy (gogoizowy) la K 6'—
Sok malinowy l a ..............................  • K 7-—
Powidła śliwkowe la  ......................... K  4' --
wazysiko za paczkę 4 ‘/,—5 kg. frankc de Iraż- 
dej poczty. — ( i r t y b k i  suszone, prawdziwe 
karpackie kg. K 5— 6. J a b łk a  sto ło w e ,  
5 kg. K 2 — , 100 kg. K 24—26 loco tu  wy
syła za pobraniem H e lln e ra  dom wywozowy 
produktów krajowych w Kosowie obok Koło
myi. 105B 5 7

tylko K 3-50, najlepsze źródło naby 
cia, co dzień świeża cielęcina iub wo 

łowma wprost z pod noża i polędwica I jako
ści, 5 kg. paczka, 3 -4  tłustych kur 6 R  z po
ręczeniem za rwłtoJsą obsługę. S a m u e l  h o h -  
P o d w o ło c z y s k a  9. 1345 2 3

iodenv i modni* materye na 
ubrania poleca

Kkrol  B i e l a n
skład sukna w HumDolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 751 l  o

C. K- Starostwo górnicze
poszukuje do n ć i ] q e la  od 1 październ ika 1909 r. 17 d o

2 0  u b i K a c y j .
Bliższej in fo rm acy ' z a s i ę g n ą ć  m ożna w dniach powsze

dnich Od 10 do 12-tOJ 1350 1 3

P r e c Ł  *  m a m f e a n i l !  gdyż

1128 2 2 99N U T R I C M
i»4vny Zakład dla Galicyi i B u k o w in y  wyrobu mleka dla niemowląt i dzieci lrkarza gminnego 
iń  Fr. F rach t mana, Lwów, Zniesienie, Tel. 1229 według systemu prof. T»r i Baoknaust wvrab;a 
mleko zastępujące skutecznie mleko matki. Główne składy Droguerya. J. brachtm ana, I r  u w, 
Kazimierzowski 11  i we wszystkich aptekach i clrogueryach. Z ailad  dostarcza też Kefiru, Ku
mysu i mleka świeżego. Dostawa własnymi wozami do domu bezpłatnie. Prospekty na żądanie.

Z Drukarni Literackiej w  Krakowie, ul, Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K.  Górski


